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M o w a  W o d z a  N iem iec w  M o n a ch iu m
MONACHIUM. (DNB). Dnia 8 

listopada zebrali się uczestnicy 
marszu z dnia 9 listopada w Bro 
warze pod Lwami dla uczczenia 
symbolu swej wierności i kole­
żeństwa, przy czym również l/m 
razem przybył tam Wódz Nie­
miec, Adolf Hitler, ażeby te uro­
czyste chwile przeżyć w otocze­
niu starych towarz.,. „ i prze­
mówić do narodu niemieckiego.

M ONACHIUM . 8 listopada. 
Podczas tra d y cy jn e j uroczystości 
w brow arze pod Lw am i ośw iadczył 
Wódz N iem iec:

„Moi tow arzysze i tow arzysz*' 
p arty jn e ! n iem ieccy rodacy!

Praw ie trzecią część życia ludz­
kiego o b ejm u je  okres czasu, ja k i 
upłynął od dnia, którego pam ięć 
d zisia j św ięcim y 1 dla uczczenia 
którego pow róciłem  na k ilk a  go­
dzin w  wasze środow isko. A prze- 
deż n ie m a w  historii ludzkiej 
epoki, k tórab y  w  ciągu 20 la t  za­
w iera ła  w  sobie ta k  potężne, tak 
p oru szające św iat i ta k  łosy n a ­
rodów kszta łtu jące  w ydarzenia!

P o  zobrazow aniu rozw oju ru ­
chu narodow o -  socjalistycznego 
ośw iadczył Wódz N iem iec: „Czym 
że jed n ak  sta łab y  się  teraz E u ro­
pa, a  przede w szystkim  nasza 
Rzesza N iem iecka 1 nasza uko­
chana ojczyzna, gdyby w skutek 
braku w iary i braku  gotowości ze 
6trony jed nostek pośw ięcenia się  
bez reszty  d la spraw y ruchu 
N iem cy pozostały tym, czym - były 
w ów czas?: jdem okratycznym , bez­
silnym  państw em  pochodzenia 
w eim arskiego?—P ostaw ien ie  dzi­
s ia j tego pytania napaw a każde­
go m yślącego człow ieka w prost 
strachem . Albow iem  niezależnie 
od tego, ja k  N iem cy pozatem w y­
glądałyby, w schodnioeuropej f i ,  
śród -azjatycko-bolszew ickł kolos 
zakończyłby sw o je  zbro jen ia  nie 
tra cą c  z oczu celu  zam ierzonego 
zniszczenia Europy. Lecz Rzesza 
N iem iecka ze sw ą całkow icie 
n iew ystarcza jącą  obroną kra jow ą 
w  sile  109.000 żołnierzy, bez w e­
w nętrzn ej p olitycznej sp ó jn i i 
m ateria ln e j broni m ogłaby te j po­
tędze św iatow ej pod względem 
m ilitarnym  staw ić opór przez k ił - 
ka  ty lko  tygodni.

J a k  złudną była  zaś m yśl p o ­
zostaw ienia ochrony Europy 
przed bolszew icką R o s ją  P olsce  
n ie  potrzeba d zisia j udowadniać. 
Lecz ta k  sam o nierozsądne było 
w ielokrotnie pow tarzane przeko­
nan ie , że może przez w yrzeczenie 
s ię  w szelk ie j m yśli o s ile  da się 
ułagodzić bolszew ickiego kolosa ; 
że jeg o  plany zdobycia św iata 
dadzą się  pokonać pokojow o } 
przez co raz bard ziej ro z b ra ja ją cą  
s ię  Europę. Moi tow arzysze p ar­
ty jn i! Czyni to na m nie takie 
w rażenie, ja k  gdyby pewnego 
dnia kury 1 gęsi złożyły lisom 
uroczyste ośw iadczenie, że nie 
m a ją  one w cale zam iaru zacze­
p ian ia  lisów  w  nadziei, że mogą 
w ten sposób przem ienić lisy 
w  jaroszów . (Wesołość i oklaski).

Ten  b o lszew icko-azjatycki ko­
los będzie tak  długo uderzał na 
Europę, aż w końcu sam  zostanie 
H am any i pobity. Lub czyż ch cia ł­
by ktoś tw ierdzić, że F in land ia 
sagm żaia  pokojow i św iata? A 
przecież została napadnięta i bez 
in terw en cji N iem iec istn ienie Je i 
Już w r. 1941 w ystaw ione zosta­
łoby na nową straszną próbę. 
Je ś l i  chodzi o w ynik te j now ej 
bolszew ickie! ak c ji, szkoda tracić  
naw et jed no  słowo. Nikt też p „ .  

K a ż n ie  ni? r* .v '*rry , i ę  F!<

®J*, Loiyszę iua L itw in i zam ie- '

rzall zdobyć U ral. M imo to Jed ­
nak  Zw iązek Sow iecki powziął 
decyzję, by łudzi tych z kra jów  
ich przepędzić i w yw ieźć na S y ­
bir. Rów nież Rum unia n ie m iała 
na pew no zam iaru zagarnąć w 
sw e posiadanie K au kszu  i  źródeł 
naftow ych w  B aku , lecz  R o sja  
upait ie zdąża do celu , by  za jąć  
nie tylko u jśc ie  D unaju, lecz ta k ­
że rum uńskie pola naftow e, a po­
nadto ca łe  B a łk a n y  i by  je  użyć 
ja k o  odskocznię do dalszej ek s­
pansji. Tem u grożącem u Europie

od wschodu od b lisko  2000 la t

naporowi może skutecznie prze-

ciw staw ić się  jed no tylko pań-

stwo, a  są nim  N iem cy. I  chociaż 

w alka ta  d ia narodu n iem ieck ie­
go je s t  bezgranicznie ciężka, to 
jed n ak  dowodzi to  tylko tego, że 
bez N iem iec lub naw et przeciw ko 
Niem com żadne w  ogóle państw o 
nie m ogłoby się  przeciw staw ić 
tem u nieszczęściu, że w szelka n a­
dzieja poszczególnych narodów 
europejsk ich pozyskania 6obie
może względów przez popraw ne 
zachow anie się  i  duchowe sch le ­
bianie bolszew ikom  je s t  co n a jw y ­
że j dziecinną głupotą lub godnym 
pożałow ania tchórzostw em  i te  

I przede w szystkim  w iara w  to, źę 
zam ia-* >Tiem iee ja k ie ś  inne, mo 
że naw et pozaeuropejskie m o car­
stw o m ogłoby o b jąć  ochronę tego 
kontynentu n ie ty lko  je s t  bez­
m yślna, lecz na praw dę u jaw nia 
m oralną słabość. J e s t  to przede 
w szystkim  całkow ity  b rak  zrozu­
m ienia ze strony m ieszczańskich 
polityków , je ś li w  w ielu k ra ja ch  
przypuszcza się, że żydowsko- 
p lutokratyczny zachód pokona 
żydowsko -  bolszew icki wschód 
Nie, nastąp i coś w ręcz przeciw ­
nego: pewnego dnia źydow sko-
bolszew icki w schód zwolni żydo­
stw o zachodnie od jeg o  zadania 
dalszego obłudnego zachow ania

się. W ówczas wschód z ca łą  o t­
w artością będzie m ógł ogłosić 
sw oje  cele  ostateczne. Żydowska 
d em okracja  zachodnia skończy 
m ianow icie p ręd zej czy później* 
sam a w  bolszewiźmle. Lecz c i sa ­
mi naiw ni ludzie, którzy dzisia j 
sądzą, że w  S ta lin ie  znaleźli du­
cha, k U ry  dla nich będzie w y ­
ciągał kasztany z ognia, przeko­
n a ją  się pręd zej może, aniżeli 
przeczuw ają, że w yw ołane z p ie ­
kłu duchy ich sam ych uduszą i to 
w ich w łasnych k ra ja ch . (Żywe 
oklaski).

Jed n o , moi tow arzysze p arty jn i, 
je s t  pew ne: B ez 8 listopada 1923

roku ruch narod ow o-socjalistycz- 

ny n ie sta łby  się tym, czym  je s t.

Bez ruchu narod ow o-socjalistycz-

nego nie byłoby d zisia j silne.l

Rzeszy N iem ieckiej, a bez te j

Rzeszy N iem ieckiej, k tó ra  n ie ­

w ątpliw ie je s t  na jsiln ie jszym  pod

względem m ilitarnym  państw em

w Europie, nie byłoby już teraz

żadnej przyszłości przed Europą.

T o, że w o b ecn ej w ojnie A nglia 
b y ła  znowu tą cilą m otoryczną. 
k tó ra  w raz z żydami jednoczy v  
sobie przyczynę, w ybuch 1 pro­
w adzenie w ojny, je s t  to tylko po­
w tórzeniem  się  w ydarzeń z pierw 
sze j w o jny  św iatow ej. Że zaś te­
go rodzaju potężne w ypadki dzie­
jow e nie prowadzą dwa razy do 
tego sam ego rezultatu , należy 
przy jąć ja k o  pew nik wówczas, 
skoro slly  daw niejsze n ie  dadzą 
się  porów nać z obecnym i. Że 
N iem cy dzisiejsze są  innym  p ań­
stw em  aniżeli N iem cy w  roku 
11,14/18, to nie je s t  dia nikogo ta ­
jem n icą, tak  sam o ja k  9 listopada 
1943 n ie je s t  podobny do 9 listo ­
pada 1913 r . (Ponow ne oznaki po­
twierdzeń z zapałem s łu ch a ją ­
cych Wodza Niemiec zebranych).

Zapasy, Jak ie  toczą N iem cy od 
roku 1939 są  zliyt potężne i w y­
ją tko w e, by je  m ożna m ierzyć 
m iarą  m ałych sporów państw o­
w ych.

Z najd u jem y się teraz w  piątym  

roku te j na jw iększej w o jny  w

całych dziejach.

A  teraz, moi tow arzysze p a r­
ty jn i, to  państw o narodow o-so- 
c ja listy czn c potężnymi, jedynym ! 
w  historii uderzeniam i rozbiło ten 
pierścień  okrążenia i b o h ater­
stw em  sw oich żołnierzy przesu­
nęło wszędzie n iem al fronty  na 
1000 km . od granic N iem iec. P rze ­
ciw nicy N iem iec sta li się skrom ­
n ie jsi. T o  co  d zisia j nazyw ają 
zw ycięstw am i, przedstaw iali n ie­
gdyś ja k o  nasze zupełnie pozba­
w ione znaczenia o p eracje  bojow e. 
Jed y n ie  przez ów czesne pozbawio­
ne znaczenia operacje  bojow e stw o 
rzono potężne połe w alki, na k tó ­
rym  rozgryw ają się  w istocie dzi­
s ie jsze  zapasy narodów . Obok na-

nczynić w ielkim , silnym  i szczęś

liw ym , lecz także by w ziął on u-

dział w  h istorycznej w alce, która

w końcu zadecyduje o losach i kul.

turze naszego kontynentu. (Nad-

szego w ielkiego sprzym ierzeńca w

A zji W schodniej również i narody

europ ejsk ie zrozum iały jasn o  w ie l­

kość historycznych zadań i odpo-

! w iednie ztożyty ofiary . Je ś l i  ofiary 

I sprzym ierzonego z N iem cam i n a j­
większego państw a europejskiego 
w  końcu sta ły  s ię  m n ie j lub w ię­
c e j darem ne, to należy to przypi­
sać jed ynie  planow em u sabotażowi 
nędznej k lik i, k tó ra  po ca łe  la ta  
trw ającym  w ahaniu się  zdobyła 
się w  końcu na jed en  ty lko  czyn, 
który w  każdym razie ja k o  dowód 
bezwstydnośei może na pewno ro ­
ścić sobie w  h istorii praw o do w y­
jątkow ości. Je ste m  szczęśliwy, że

nam się udało ze szponów najsm u!

niejszych z jaw isk te j pozatem tak

potężnej epoki uratow ać przynaj

m n ie j człow ieka, który sam  uczynił

wszystko, by naród sw ój nie tylko

zw yczaj silne oklaski). Je s t  rzeczą 
zrozum iałą, że k atastro fa  W ioch 
ze w szystkim i j e j  konsekw encjam i 
nie m ogła pozostać bez wpływu 
na ogólne w ypadki w ojenne. M i­
mo to i w tyn w ypadku nadzieje 
przeciw nikó ,v N iem iec są  d arem ­
ne. U derzenie na B rcn n er prze­
m ieniło się w  ślim aczą ofenzyw ę 
daleko na południe od Rzymu 
(Ponowne oklaski). Ofenzyw a 
ta  w ym agać będzie o fiary  krw> 
i to nie według obliczeń nieprzy­
ja c ió ł N iem iec, lecz odpowiednio 
do niem ieckich planów . K ażde no­
we lądow anie “będzie zmuszało 
przeciw nika do grom adzenia co 
raz w iększego tonażu. Rozszczepi 
ono siły  przeciw ników  N iem iec i 
stw orzy nowe możliw ości dla uży­
c ia  broni n iem ieck ie j. Gdzie jed nak 
tylko takie  lądow anie odbyłoby się. 
wszędzie napotka ono na gotowość 
niem iecką, a  w ów czas zrobi się 
zaiste doświadczenie, i e  6łuszne 
były słow a C h urchilla : „co innego

ko nie osiągnie s ię  ostatecznego 
ceiu, m ianow icie załam ania się 
frontu niem ieckiego, lecz ja k  zaw ­
sze w  dziejach św iata, ostatn ia b i­

tw a przyniesie rozstrzygnięcie

Lecz owa bitw a wypadnie na k o ­

rzyść tego narodu, który posiada­

ją c  najw iększe w ew nętrzne w arto­

ści, na jw iększą w ytrw ałość i n a j­

większy fanatyzm , rozumie decy­

dującą chw ilę. D latego też to, cze­

go wym agam  od żołnierzy niem iec

kich, je s t rzeczą ogrom ną. Z ada­

nie frontu je s t  takie, ażeby 

końcu to, co pozornie je s t  niem o­

żliwe, uczynić możliwym, zada­

niem  k ra ju  je s t  wspom aganie 1 

w zm acnianie frontu  w jeg o  w alce

je s t  lądow ać przeciw ko W iochom

na Sycylii, a co innego przeciw ko

Niemcom przez K anał, we F ra n c ji

lub w  Norwegii**. Wówczas też
okaże się, czy w strzem ięźliw ość 
n iem iecka na pew nych terenach 
była  słabością, czy też zimnym 
rozsądkiem .

W alka na wschodzie je s t  n a j­

cięższa, ja k ą  naród niem iecki m u­

siał kiedykolw iek toczyć. Co żoł­

nierze niem ieccy tu ta j znoszą, nie

może w ogóle być porównywane

z wyczynam i przeciw ników  N ie­

m iec. Lecz i tu ta j również nie tyl-

H e w ą  p r & I s ę  d i s a s i t a w ą  n a  p o f e a d n i a  o d  S f e r c a a  o d p a r ł o .  — Z a t o p i o n o  2  s o w i e c k i e
k a n o n l e r k i  i  1  i i i g a c z

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 9 listopada.

Naczelne * Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na południe od Kerczu od­
parto nową próbę desantową 
bolszewików. W cieśninie Ker­
czu oddział ubezpieczający ma­
rynarki wojennej ponownie za­
topił 2 nieprzyjacielskie motoro­
we kanonierki oraz 1 ścigacz 
i uszkodził ciężko jedną kano- 
nierkę.

Na północnych szlakach wio­
dących na Krym również wczo­
raj wojska niemieckie pomyśl­
nie powstrzymywały wzrastają­
cy nacisk nieprzyjaciela.

Własna akcja ofensywna na 
froncie Dniepru na południowy 
zachód od Dnieprcpietrowska 
miała pomyślny przebieg. Nie­
przyjaciel poniósł poważne stra­
ty w ludziach i materiale wojen­
nym, podczas* gdy własne straty 
są nieznaczne.

Na obszarze walk pod K ijo­
wem walki zwłaszcza na połud­
nie i na zachód od miasta przy­
brały na gwałtowności. Podczas 
gdy atak nieprzyjacielski na nie­
których odcinkach wobec zdecy­
dowaną! obrony wojsk niemiec­
kich tylko zwolna mógł osiągać 

terenowe, na innych 
-• • kontrataka­

mi wydarto przeważającemu

nieprzyjacielowi kilka chwilowo 
utraconych miejscowości.

Na północny zachód od Smo­
leńska bolszewicy podjęli na 
nowo swe ataki. Poza nieliczny­
mi w międzyczasie zaryglowany­
mi wyłomami, zostali odparci.

Na obszarze włamania pod 
Newlem, własnym, przeprowa­
dzonym z południa kontratakiem 
mimo gwałtowny opór nieprzy­
jaciela wyrzucono go z kilku 
silnych stanowisk. Na zachód
i na północny zachód od miasta

bolszewicy atakowali po części 
nowowprowadzonymi siłami. W 
gwałtownych walkach zatrzyma­
no ich lub krwawo odparto.

Oddział ciężkich strzelców 
pancernych 93 zniszczył w ostat­
nich tygodniach na południu 
frontu wschodniego 153 czołgi 
sowieckie zaś 24 uczynił nie­
zdatnymi do ruchu. W ten spo­
sób wielce się przyczynił do 
przeszkodzenia nieprzyjacielgkim 
zamiarom przełamania frontu.

Podczas zwalczania bolszewic-

W i e l k i  s u k c e s
Japońskiego lotnictwa

S .o m u n ik ć t n a d z w y c z a  n y
(DNB). Cesarska dzono więcej niż trzy ciężkie 

krążowniki, zapalono i  ciężko 
uszkodzono trzy krążowniki albo 
duże kontrtorpedowce, zapalono 
i ciężko uszkodzono jeden duży 
transportowiec.

TOKIO, 
główna kwatera podaje:

„Japońskie lotnictwo morskie 
gwałtownie atakowało od ranka 
8 listopada nieprzyjacielską ka­
rawanę statków i statki eskortu­
jące na wodach na południe od 
wyspy Bougainyille. Dotychczas 
wyniki walk są następujące: 

Zatopiono trzy pancerniki, 
dwa krążowniki, trzy kontrtor­
pedowce i cztery transportowce. 
Zapalono i ciężko uszkodzono 
jeden pancernik, ciężko u sz k o -

Straty japońskie wynoszą IC 
samolotów, które albo runęły 
na nieprzyjacielskie cele albo 
jeszcze nie powróciły.

Bitwa ta nosi nazwę „Druga 
bitwa powietrzna koło Bougain- 
v ilło “.

kich oddziałów desantowych w 
cieśninie Kerczu szczególnie się 
odznaczył oddział ubezpieczający 
marynarki wojennej pod do­
wództwem kapitana-porucznika 
Klassmann*a. Oddział zatopi* w 
czasie od 4 do 8 listopada, często 
z małej odległości, 3 kanonier­
ki, 2 ścigacze, 5 naładowanych 
wojskiem łodzi desantowych i je ­
den holownik sowiecki oraz 
uszkodził ciężko ścigacz i kano- 
nierkę.

Na froncie południowo-włos- 
kim wczoraj rzucił nieprzyjaciel 
nowe siły do w a lk i i  próbował 
silnymi atakami przełamać front 
niemiecki.

Szczególnie na zachód ł na 
północny zachód od Volturno 
przez cały dzień walczono zacię­
cie o pewne wyżyny. Ataki od­
parto wśród ciężkich krwawych 
strat dla wroga, miejscowe wy­
łomy zaryglowano lub zwężono 
przeci wnatarciem.

Wskutek ataków niepokoją­
cych nielicznych nieprzyjaciel­
skich samolotów na obszar za­
chodniej Rzeszy powstały w kil­
ku miejscowościach szkody w 
budynkach i nieznaczne straty 
w ludziach.

Niemieckie samoloty zrzuciły 
ubiegłej nocy ponownie bomby 
na odosobnione cele na obszarze 
miasta w Londynie

przeciw ko pozornym niemożliwo- 

ściom lub rzeczom niemożliwym 

do zniesienia, k ra j musi *■- ' 'ie  • 

całą w yrazistością uśw iadom ić, Ż» 
los całego narodu niem ieckiego, 
k o b iet 1 dzieci 1 c a łe j przyszłości 
N iem iec zależy od tego, by p rzei 
w ytężenie w szystkich sił przechy­
lić  rozstrzygnięcie na stronę n ie­
m iecką.

Godzina rew anżu nadejdzie!
Je ś l i  naw et w te j chw ili nie m o. 

żerny się  dostać do A m eryki, to 
jed nak dzięki Bogu, b liż e j nas le ­
ży inne państw o, k tóre  można do­
sięgnąć. I  na nim zatrzym am y się , 

Wódz N iem iec zakończył swą 
mew ę płom iennym , nacechow anym  
ja k  n a js iln ie jszą  pew nością zw y­
cięstw a apelem  do sw oich starych  
tow arzyszy w alki.

Moskwa sk ł*da  
hekatomky

K w arta ln a  b i a n s  ktn rn an lł 
w s c h o d n i e j

BERLIN, "estawiony prze* 
czynniki wojskowe bilans za 
ubiegłe cztery miesiące bitwy 
na froncie wschodnim stwier­
dza, że Sowiety musiały opłacić 
daremną próbę osiągnięcia „roz- 
'trzygnięcia** następującymi stra 
tami:

Straciły one około trzech m i­
lionów l ’ dzi w zabitych, ran­
nych i w jeńcach, zniszczono 
bezsnrzecznie 16244 czołgi so­
wieckie, dalszych 2000 czołgów 
zniszczyło lotnictwo niemieckie, 
zniszczono 9529 dział i 14499 so­
pockich  karabinów maszyno­
wych. Liczba zniszczonych sa­
molotów sowieckich wynosi 
10225.

Spośród około trzech milio­
nów strat w ludziach poległo 
prawie milion trzysta tysięcy 
żołnierzy, a do niewoli dostało 
się okrągło 130000. Naicięższe 
straty ponieśli bolszewicy na 
południu frontu wschodniego, a  
mianowicie nad środkowym 
Dnieprem i na południe z tego 
miejsca tracąc tutaj około 400000 
ludzi. Straty sowieckie nad Des­
ną i nad Sożą ocenia się na 
200000 ludzi, a straty sowieckie 
v  ludziach w walkach na zachód 
od Smoleńsk" na 340000. Cyfra 
18000 straconych czołgów nie 
obejmuje jeszcze rzeczywistych 
strat Sowietów w czołgach, po­
nieważ liczba 16244 czołgów za­
wiera tylko bezsprzecznie stwier 
dzone zniszczone maszyny. Nie 
są tu wliczone np. straty czoł­
gów sowieckich podczas prób 
ich przeprawy przez rzeki i w 
bagnach, w marszu i w rezer­
wach. Wśród prawie 10000 stra­
conych przez Sowiety dział znaj­
duje s'e też 218 dział szybko-
£ttr*7£»1 n\rrlT



BERLIN. Z okazji bolszewic­
kiej rewolucji miał Stalin prze­
mówienie, które ze względu na 
swą płytkość w niczym się nie 
różniło od poprzednich, wygła­
szanych przy podobnych oka­
zjach. Znamienne jest tylko 
zdanie: „W cza&ach pokojowych 
miasta i wsie nasze musiały być 
nastawione na woinę“. Przez to 
oznajmił Stalin ponownie, źe 
wojna z Europą była rzeczą po­
stanowioną od dłuższego czasu 
i że wszystkie siły wytwórcze 
Związku Sowieckiego były świa­
domie skierowane na ten cel.

Historyczny czyn Wodza Nie­
miec, który w ostatniej chwili 
zaoobiegł grożącemu Europie 
uderzeniu, znalazł w tvm , przy 
znaniu się Stalina jeszcze raz 
swe pełne uzasadnienie.

Podobnie jak  w tych dniach 
gazeta „Prawda", tak i Stalin na 
zakończenie swego przemówie­
nia wvm’enił kraje, które w 
pierwszym rządzie powinne na- 

ą0 oowieckich planów* 
a^.«yw n''cK, a mianowicie 

T e o rię  i Litwę. Ludność
o b s z a r ó w  d o ś w ia d c z a ła  fn ć  

bolszewickiej „wolności", krótką 
ale wystarczałącą próbę ofiar. 
Ludność ta powinna dać z sie­
bie wszystko, ażeby walkę ar­
mii niemieckiej, która niweczy 
Stalina uderzenia na je j kraie 
1 na całą Europę, poprzeć ze
wszystkich sił.

• *  *

Silne podniecenie wywołała 
W politycznych 1 dyplomatycz­
nych sferach Anglii oraz w pań 
eł wach neutralnych ta okolicz­
ność, ie  brytyiski premier mi­
nistrów. Churchill nie wygłoeił

w ogóle od czasu zakończenia 
konferencji moskiewskiej żad­
nej publicznej mowy o wyni­
kach tejże konferencji. To mil­
czenie Churchilla jest skrajnym 
kontrastem gadatliwości Roose- 
velta, który konferencję nazwał 
„wielkim sukcesem" i gorliwyfn 
wybuchem entuzjazmu oficjal­
nej prasy londyńskiej. Obecnie

Churchill po raz pierwszy prze­
mówił, a mianowicie mówił do 
uczniów w Harrow. Jednak o 
konferencji moskiewskiej nie 
wspomniał ani jednym słowem, 
tylko ograniczył się do oświad­
czenia, że nie należy patrzeć na 
Sytuację zbytnio optymistycznie, 
firoga jest jeszcze bardzo ciężka 
i bardzo długa i byłoby całkiem

nieroztropnie, ustalać jakiekol­
wiek terminy, dotyczące zakoń­
czenia wojny. To, że Churchill 
sam nie wierzy w szybkie za­
kończenie wojny, wynika z dal­
szej uwagi, że uczniowie, którzy 
słuchają jego mowy, będą być 
może uczęstniczyli jeszcze w tej 
wojnie na polach bitw i w po­
wietrzu. : ,1

Niemieckie działa dalekonośne
B E R L IN . „ Ja k  daleko mogą n ie ­

m ieckie działa dalekonośne nad 
K anałem  strze lać  i  ja k ie  tereny 
Anglii mogą być o b ję te  przez za ­
sięg ich  obstrzału ?" — T o  zagad­
nienie porusza korespondent w o­
jenn y H einrich H erłyn. N iew ątp­
liw ie w o jska  n iem ieck ie udosko­
naliły  podczas w ojny  św iatow ej 
swe działał za pomocą których mo 
gil skutecznie ostrzeliw ać Paryż 
z odległości 120 km„ tak  ie  nasu­
w a się przypuszczenie, że znajdu. 
ją ce  się  przy K an ale  dalekonośne 
b aterie  są  niczem  Innym , ja k  n- 
doskonalone I ulepszone n astęp ­
czynie dalekonośnyck dział z p ier­
w szej w ojny  św iatow ej.

J e s t  rzeczą zrozum iałą, i e  przy 
pomocy licznych wywiadów sam o­
lotów wywiadowczych na terenach 
angielskich można dziś w  każdym 
razie przeprow adzić dokładne w y­
m iary fotograficzne i arty lery jsk ie . 
W  czasie przedsiębranych prób 
strzelan ia , w strzeliw ania się  i sk u ­
tecznego ostrzeliw ania, zasypano 
ląd angielski Już niejednokrotnie 
dalekonośnym ] granatam i. Można 
p rzy jąć z pew nością, i e  zaobser­
w ow ane przy tym  sku tk i zupełnie 
n ie  w skazu ją na to, co  jeszcze A n­

glia  może oczekiw ać od niem iec­
k ie j a rty lerii dalekonośnej, W  m ię- 
d z y c lis ie  m ogą n iem ieck ie b aterie  
w  sw ym  ostrzeliw aniu A nglii 
prze jść  sw oje  stadium  prób. Nie

dano dotychczas poznać Anglikom  
w ym iarów  ich m ożliw ości w  dzia­
łaniu . T a jn e  dośw iadczenia a rty ­
le ry jsk ie  ju ż teraz  doprowadziły 
od jed nych rew elaey j.

Cyrill Fslls o trodwsciatli walki
w południowych W łisi^cb

GENEWA. DNB. Militarne 
wypadki w Europie omawia an­
gielski krytyk wojskowy Cyrill 
Falls w tygodniku „Illustraded 
London News". Tymczasem po­
suwają się oddziały anglo-ame- 
rykańskie z przeszkodami i na­
der ślimaczym tempie w połud­
niowych Włoszech. Nic też dziw­
nego, jeśli Sowiety co tygodnia 
biorą do rąk mapę Włoch, stale 
prawie nie dające się zauważyć 
zmiany podkreślają i domaga­
ją  się aktywniejszego drugiego 
frontu. Lecz walczące w tej 
chwili wojska brytyjskie nie są 
wystarczające do rozstrzygnię­

c ia , o jakim myślą Sowiety. Na- 
>wet wraz z Am erykanam i'jest 
ich za mało. Punktem istotnym 
jest to mianowicie, że Anglia 
własnymi siłami nie może zwięk­
szyć swoich obecnych oddziałów 
wojskowych względnie stanu 
swoich robotników. Materiał 
ludzki jest wyczerpany. Trzeba 
zatem zwracać się do Ameryka­
nów, przy czym natychmiast 
zjawia aię problem transportu. 
Nadzwyczajnym wyczynem jest 

Sjuż przewiezienie jednej dywizji 
i amerykańskiej przez Atlantyk.
, Lecz znacznie trudniej zaopatry 
i wać ją  we wszystko podczas 
I długiej kampanii.

Anolia zabiera antyczne mm i Cyrenaiki
RZYM. W Rzymie dowiedzia­

no się, że Anglicy zaczęli zabie­
rać w Cyrenaice, wszystkie tam 
przez Włochów wygrzebane 1 
■tarannie w muzeach przechowy 
wane antyczne posągi i rzeźby. 
Zgodnie z tymi informacjami 
angielski archeolog, Allan Rowe 
przewiózł już szereg posągów i 
nagrobków o wysokiej wartości 
artystycznej z Cyrenaiki do 
grecko-rzymskiego muzeum sta­
rożytności w Aleksandrii.

X
W ciągu obecnej wojny prze­

wieziono już wiele skarbów bry­
tyjskiego muzeum w Londynie 
„dla bezpieczeństwa" do Kanady 
lub do Stanów Zjednoczonych. 
W ten sposób rozpadł się olbrzy­
mi, niegdyś światową sławą cie­
szący się zbiór, którego przeważ­
na i najcenniejsza część nie zos­
tała zebrana w sposób normalny, 
lecz którą w ciągu wieków bez 
skrupułów ze wszystkich części 
świata zrabowano. Gdzie tylko 
Anglicy zjawili się jako odkryw 
cy i badacze, zdobywcy i koloni­
zatorzy, tam przywłaszczali so­
bie majątek kulturalny odwie­
dzanych przez siebie narodów i 
wywozili go do Londynu. W ten 
sposób do stworzenia muzeum 
brytyjskiego przyczynili się już 
Cook, Sloane i Vancouver. Cha­
rakterystyczną pozatem jest rze­
czą, że nawet olbrzymiej biblio­
teki tej wielkiej wystawy i zbio­
rów, liczącej okrągło cztery mi­
liony tomów, nie można uważać 
za własny twór kultury angiel­
skiej. Włoch Antonio Panizzi był 
tym, który bibliotekę tą w 19 stu 
leciu całkowicie zreorganizował 
1 podniósł do godności biblioteki 
narodowej. Był on też autorem 
reguł dla alfabetycznego katalo­
gu, który ukazał się dopiero p® 
jego śmierci w r. 1880.

Uwłaszcza archeologiczne dzia 
ły brytyjskiego muzeum zawdzię 
czają te skarby prawic wyłącznie 
działalności angielskich „zbiera­
czy dzieł sztuki". któr-v często 
najhaniebniejszy mi środkami

dostawali w swe ręce antyczne 
gemmy, rzeźby, płaskorzeźby i 
wazy. Odnosi się to najpierw do 
przywiezionych w r. 1801 przez 
sir Ralph Abercromby‘ego wiel­
kich dzieł plastycznych, wśród 
których znajdował się sławny 
kamień z Rosette, okryty napisa­
mi w trzech językach, który to 
kamień odegrał znaczną rolę w 
odcyfrowaniu hieroglifów. Wspo 
mniany angielski generał wyko­
rzystał wojnę przeciwko Fran­
cuzom w kraju nad Nilem, by 
wypełnić sale muzeum brytyj­
skiego „zarekwirowanymi" 1 
zdobytymi zabytkami starożyt­
ności. Następnie przyszli inni, 
między nimi Birch, Layard i 
Rawhinsnn, który podobną meto­
dą wzbogacili muzeum bezcen­
nymi dziełami sztuki z Assyrii i 
Babilonii.

Największą jednak „sławę" w 
tej dziedzinie zdobył brytyjski 
dyplomata 1 generał - porucznik 
lord Elgin, który w ojczyźnie 
swojej piastpwał najwyższe urzę­
dy honorowe i państwowe. Wy­
jechał on w r. 1799 jako poseł 

! angielski do Konstantynopola, 
a po odwołaniu go stamtąd odby 
wał w następnym roku podróż 
po całej Grecji. Lordowi Elgino- 
wi towarzyszyło kilku artystów, 
których zadaniem było mierze­
nie i rysowanie starożytnych ru­
in. Grecja znajdowała się wów­
czas pod panowaniem tureckim, 
tak że ze strony państwowej 
nikt nie troszczył się o wspaniale 
stare mury ł świątynie. Lord 
Elgin wykorzystał tą okazję, by 
przez przekupienie właściwych 
urzędników administracyjnych 
posiąść cenne płaskorzeźby, po­
sągi i inne niezastąoione dzieła 
sztuki ze świątyni Tezeusza i z 
partenonu na zamku Akropolis, 
w Atenach. Brytyjski „zbieracz 
dzieł sztuki", postępował przy 
tym z bezprzykładną brutalnoś­
cią i żądzą zniszczenia, każąc si­
łą wyrywać wspaniałe metopy 
z między pól doryckiego fryzu 
świątyni partenońskiej. Oczywiś­

cie że przy tym uszkodzono 
ciężko tą klasyczną budowlę 
Peryklesa z r. 438 przed Chr., 
uchodzącą za świętość dla całe­
go świata kulturalnego.

Przy pomocy, dłuta odłupał 
lord Elgin w ten sposób ponad 
sześćdziesiąt płaskorzeźb 1 resz­
tki czternastu posągów. O ile 
pokrajanych na części rzeźb nie 
dało się wywieźć, kazał on je  od­
tworzyć w gipsie. W roku 1814 
przewieziono te skarby sztuki, 
wśród których znajdował się też 
cenny zbiór antycznych bronzów 
i kamei, oraz greckich monet i 
waz do Anglii. Mściwy los chciał, 
że część tych zrabowanych skar­
bów zginęła po drodze wraz z 
brytyjskim statkiem „Cambrian" 
który rozbił się w czasie burzy.

Kiedy resztki i sam lord Elgin 
przybyli do Anglii, nie brakło 
prawdziwych znawców sztuki, 
jak  lord Byron, Ciarce 1 Dod- 
well, którzy metody zbierania 1 
niszczycielstwo swego ziomka w 
jak najostrzejszych słowach pię­
tnowali. Zupełnie słusznie nazy­
wali go oni publicznie złodzie­
jem, rabusiem, handlarzem ka­
mieni, łupieżcą świątyń i wan-

„Przed Grecją
rozstąpiła slą p n e jK ść "

Skutki wdarcia się Sowietów na Morze 
Ege.skie dla Grecji

SALONIKI. DNB. „Nea Evro- 
pi“ omawia jeszcze raz żądania 
Sowietów oddania im baz na 
Morzu Egejskim i wylicza skut­
ki, jakie pociągnęłoby dla 
Grecji spełnienie tych żądań.

Grecja, pisze gazeta, ujrzała­
by naciskające z północy Sowie­
ty, na południu i na wschodzie 
miałaby wymierzone przeciwko 
sobie bolszewickie działa ł twier 
dze na wyspach a nadto przez 
usadowienie się Rosji Sowiec-

wa porządkującego wysokiej kia 
sy. Tak odizolowana stałaby się 
Grecja w bardzo krótkim czasie 
naturalnym łupem Moskwy. 
Krytyczny moment, w jakim  
wskutek żądań sowieckich znaj­
duje się Grecja, winien samo­
rzutnie zrodzić obowiązek dla 
wszystkich Greków zjednoczenia 
się w obronie ojczyzny. Przed 
Grecją otwarła się przepaść, a  
wobec je j niebezpiecznej głębi 
winny umilknąć wszelkie różni-

kiej na tym morzu oddzielona I ce ł spory wśród greckiego na- 
zostałaby od Turcji jako państ- ! rodu.

Presa turecka a konferencji Edena
i tu reck ie j ministra soraw zagr.
ISTAMBUŁ. (DNB). W  gazecie 

„C nm hurlyet" z a jm u je  N adir N ać i 
w  dłuższym arty k u le  stanow isko 
wobec k o n feren cji między Edenem  
i tureckim  m inistrem  spraw  zagra­
nicznych w  K airze , podkr»«R łąc 
defenzyw ny charakteT b ry ty lsk o - 
tureckiego paktu. B ry ty jsk ie  kom ­
b in ac je  na tem at rzekom ej zm iany 
w  tu reck ie j polityce zagran iczn ej 
nw aża Nadi za  niew łaściw e, po­
niew aż dzisiejsza sy tu a c ja  w o jen ­
n a  n ie  zagraża b ry ty jsk o -tu reck le j

s tre fie  bezpieczeństw a.' G azeta  
„ T a sr ir l E fk ia r"  podkreśla w olę 
narodu tureckiego upraw iania n a ­
dal dotychczasow ej polityki.

G azeta  „Son T e le g ra f"  pisze, że 
jedynym  zadaniem  arm ii tu reck ie j 
je s t  ochrona granic T u rc ji, a poli­

tyka turecka dąży Jedynie do och ­

rony interesów  narodu tureckiego. 

T u rc ja  n ie chce ani przelew u krw i, 

ani ustępow ania czegokolw iek, nie 

szuka te i  żadnej aw antury.

Pamflef an ie lski domagał się
Lombanfowanisi miasta watykań­

skiego

a uczeni pisali grube tomy o tych 
przepięknych rzeźbach. Lord 
Elgin mógł zaś zupełnie spokojnie 
korzystać z owoców swego ra­
bunku i dobrobyt swój tak po­
mnożyć, że wyniósł on jego syna 
na stanowisko generalnego gu­
bernatora Kanady, a jego wnu­
ka na stanowisko następcy lor­
da Lansdowna a nawet wice 
króla Indyj.

Jego przykład znalazł później 
licznych naśladowców wśród 
innych Anglików, którzy w Af­
ryce i w Indiach, w Azji Wscho 
dniej i na morzach południo­
wych zbierali dla londyńskiego 
muzeum najcenniejsze skarby 
sztuki. Wskazać można choćby 
na sławny nagrobek Thugga, 
należący do najbardziej cieka­
wych budowli na polach pokry­
tych starożytnymi ruinami w 
Algierze i Tunetanii. Powiązane 
tutaj są w wyrazisty sposób ele­
menty stylu greckiego i egips­
kiego. Pewien angielski „zbie­
racz dzieł sztuki" kazał w r. 
1843, a więc dokładnie przed stu 
laty, zburzyć całą nadbudówkę 
tego wspaniałego pomnika z 
epoki przed rzymskiej by móc

LIZ B O N A . ID N B). W rażenie, w y­
w ołane w  Lizbonie dokonanym 
przez ang lo-am erykaóskich  p ira ­
tów pow ietrznych napadem  na 
W atykan, je s t  szczególnie silne w 
tych sferach  portugalskich, które 
m iały przed kilku  dniam i sposob­
ność zapoznać się  z treścią  p ełn e j 
nienaw iści 1 szyderstw  broszury 
angielskiego pisarza H. B . W ellsa 
przeciw ko papieżow i Piusow i X I I

1 skarbom  k u ltu ry  w  W atykanie. 
W e w spom nianej broszurze, któr* 
w ydana została pod tytu łem  
„Cruz S a n ta "  przez angielskie w y­
daw nictw o P inguina, postaw ił 

W ells pytanie, dlaczego nie bom ­

bard u je  s ię  m iasta watyfeańskiege 

1 bez osłonek dom agał .s ię  prze­

prow adzenia ataków  bom bardu ją­
cych  n a  terytorium  w atykańskie.

Anglicy sekwestrują
w e  § § l o s z e c l f

R Z Y M . (DNB). A nglo-am erykań - 
sk ie  w ładze oku p acy jne zarządziły 
na za jętym  przez sieb ie  obszarze 
W łoch południow ych sekw estr

w szystkich zna jd u jący ch  się  w po­
siadaniu ludności cyw iln ej maszyn 
do pisania, odbiorników  radiow ych 
i aparatów  fotograficznych.

Ożywiona działalność Umańsklego
w Meksyku

M A D R Y T. (DN B). A m basador 
sow iecki U m ańskl rozw ija  ju ż po 
swoim przybyciu do M eksyku b a r­
dzo ożywioną działalność a g ita cy j­

n ą .  W  p e w n y m  p r z e m ó w i e n i u

przez radio tw ierdził on, „że na­
ród m eksykański Jest duchowo po. 
krew ny Sow ietom ".

Japonia pratastiila
przeciw nie^oiz wemu traktowaniu 

jfńcńw wojennych

dałem. Zamiast zrozumieć naP*s na nim przewieźć do bry- 
zbrodnię, dokonaną na kulturze' tyjskiego muzeum w Londynie, 
i zwrócić Grecji nieprawnie zys- Zeszpecony w ten sposlb pom- 
kane skarby umieścił je  naj- zdołano dopiero w r. 1910 
pierw lord Elgin w pewnego ro- doprowadzić do jego pierwotne-
dzaju muzeum prywatnym, aż 
w końęu udało mu się zrobić na 
tym wielki interes, jakiego się 
od dawna spodziewał. W roku 
1816 na podstawie uchwały par­
lamentu zakupiono cały zbiór 
za 35.000 funtów szterlingów i 
wcielono do muzeum brytyjskie­
go. Tam to płaskorzeźby i posągi, 
które odtąd nazywały się oficjal­
nie „Elgin Marbles", stanowiły 
aż do obecnej drugiej wojny 
światowej ozdobę wspomniane­
go muzeum. Ze wszystkich częś­
ci świata zjeżdżali się miłośnicy 
sztuki, by podziwiać owe naj­
wznioślejsze dzieła starogrec- 
kiej kultury; odlewy ich wędro­
wały do wielu obcych muzeów

go stanu. Od czasów Cooka, 
Sloane i Vancouvera przez 
Abercromby‘ego, Bircha, Lay- 
arda, Rawlnisona i lorda Elgina 
aż do chwili obecnej podróżnicy 
i miłośnicy sztuki w Anglii nig­
dy nie wzdragali się przed rabo­
waniem ludzkości z ich najcen­
niejszych skarbów kulturalnych, 
jeśli tylko mogli nimi zapęłnić 
magazyny i sale brytyjskiego 
muzeum lub zrobić na tym dob­
ry interes. Je st to na prawdę 
gorzką ironią historii, że wielka 
część tego, czvm obecnie zaopie-* 
kowali się Amerykanie, nigdy 
zaiste nie powróci do Rzymu i 
po wsze czasy stracona zostanie 
dla Wielkiej Brytanii.

T O K IO . (DNB). J a k  donosi Do­
m ei, rzecznik b iura in fo rm acy jn e­
go ośw iadczy! w poniedziałek na 
k o n feren cji przedstaw icieli prasy 
zagranicznej, że rząd japoński po­
lecił stw ierdzić przez h iszpańskie­
go am basadora w W aszyngtonie 
w iadom ość o złym  traktow aniu 
japońskich  jeń có w  w ojennych i 
internow anych przez A m erykanów , 
między innym i także o straszeniu

ich czołgam i, karabin am i m aszy­
nowymi i użyciem w ojska w obo­
zie internow anych w T u le  L u k * 
w K aliforn ii. Rzecznik ośw iadczył, 
że dotychczas nie nadeszła żadna 
odpowiedź. Zostaną jed n ak  uczy­
nione odpowiednie kroki, skoro  
tylko Tokio otrzym a w yczerpująco 
in fo rm acje  o traktow aniu  obyw a­
te l; jap ońskich  przez A m eryka­
nów.

50  p ra c .  d a w id e n d y
p łsc i fabryki samohtń*

G E N E W A  (DNB). Jed n o  z giów - I Com pany, płaci, ja k  donosi „TI* 
nych angielsk ich  tow arzystw  b u - m es", za ubiegłe półrocze n ie  
dowy sam olotów  B risto l Aeroplan® I m n ie j ja k  50 procent dywidendy,

Cały przemysł szczany
GENEWA DNB. Wszystkie 

przedsiębiorstwa południowo-
Ai.3AAiA4iAAAA.6A/

BERNO. DNB. „Corriere del- 
la Sera" donosi: Na specjalne 
życzenie Haile Selassie anglo­
amerykanie rozpoczęli w połud­
niowych Włoszech przymusową 

, rekrutację robotników do 
I Abisynii.

rosyjskiego przemysłu żelaznego 
i stalowego zostały zniszczone, 
głosi sprawozdanie sowieckich 
fachowców, którzy niedawno po 
wi^icili z szeroko zaplanowanej 
podróży inspekcyjnej po Zagłę­

biu Donieckim — pisze z  Mosk­
wy „Times".



Opieka społeczna nad pracującymi
Pierwsze wiel cie sprawozdanie Związku Zawodowego

P o raz pierw szy od swego zało­
żenia przed dwoma la ty  złożył 
Zw iązek Zawodowy L itw y w  o - 
s ta ta ich  dniach i  tygodniach w 
różnych okręgach G eneralkom m is- 
saria t'u  spraw ozdanie, w  którym  
d ’a każdego poszczególnego człon 
ka , m ającego naogół ty lko  po­
w ierzchow ne przedstaw ienie o 
działaniu Zw iązku, zobrazowano 
przejrzyście, co zostało uczynio­
ne w  ciągu tych  dwóch la t  tak 
dla jed nostek ja k  i  ogółu ludzi 
p racu jących .

D la w ileńskiego okręgu —  m ia­
sta i w si te pierw sze w ielk ie po­
siedź-—-'<» robotnicze dla k ierow ni­
ków  i delegatów  zakładów  odbyło 
się  w sobotę w  w ie lk ie j sali kon­
certow ej. Pełnom ocnik Związków 
Zawodowych przy Gew—alkom - 
m issar‘zu w  K ow nie D am m er 
nie mógł, n iestety , p rzy jąć w  nim 
udziału. Ze strony litew skie j przy 
byli m. in. kierow nik Związku Za 
wodowego w  K ow nie TTrbonas, de- 
•egat okręgow y Numgaudas, Jak 
również re feren ci B iu ra  C en tral­
nego. Z W ilna udział p rzy jm u je  
sierm -m ictw o tu te jsz e j placów ki 
v  kom plecie, ze strony n iem iec- 
s ie j — pełnom ocnik na O kręg 
W ilna—S ta d t oraz L and, Kupkę. 
Po przem ów ieniu w stępnym  k ie ­
row nika Zw. Zaw. Urbonasa. 
zabrał głos delegat okręgow y S te - 
paneitls dla w ygłoszenia w ielk ie­
go re fera tu  o działalności Związku 
Zawodowego w  dziedzinie opieki 
społecznej.

W historycznym  rozważaniu 
przedstaw ił on, Jak  Zw iązek Z a­
rod ow y używany b y ł przez bol­
szew ików  w yłącznie ja k o  narzę- 
d ' ! - do szerzenia wśród ludu k o ­
munistycznego sposobu m yślenia 
wówczas gdy z przejęciem  jego 
przez n iem iecką adm inistrację  
y/raz z nowym duchem otrzym ał 
on nowe zadania. W śród tych za ­
dań na pierw szym  m iejscu  stoi: 
w yelim inow nie w alki k lasow ej 
Stw'”—■ robotniczel w spólnoty 
wszystkich pracu jących  i urzeczy 
tv istnienie praw a socjalnego przez 
opiekę robotniczą i ubezpieczenie 
socja lne wprowadzone z dn. 1  l ip ­
ie r. b. obok fachow ego kszta łce­
n ia ogólnego i działalności ku ltu ­
ra ln e j na rzecz p racu jący ch  O- 
?rócz tego Zw iązek dopomaga In­
sty tu c ji samopomocy przy kw es­
tach ulicznych, p rzy im uje udzia’ 
w zbiórkach starych m ateriałów  
t prowadzi, poczynając od jesieni 
ubiegłego roku, a k c ię  czystości, 
porządku i bezpieczeństw a w za­
kładach . D la rea lizac ji tych za­
dań Zw iązek ma do sw ej dyspo­
zycji, obok w łasnych zawodowych 
pracow ników , kierow ników  i dele

gatów  zakładów , Ja k  rów nież dele- 
| gatów  m iejscow ości i  gmin.

O pieka społeczna realizow ana 
je s t  przede w szystkim  za pomocą 
n astępu jących  przedsięw zięć:

J .  ST O ŁÓ W K I i  d o d a t k o w e

Z A O PA TR Z EN IE

Gdy w  N iem czech zaopatrzen‘e w 
postaci stołów ek przy zakładach 
o b e jm u je  dziś ogółem  7,7 m ilio­
nów pracu jący ch , w L itw ie p ierw ­
sze stołów ki pow stały w  roku 1941. 
Po w ykazaniu się  celow ością, za­
w dzięczając przede w szystkim za­
pew nionem u dodatkow em u zaopa 
trzeniu 1 w  w yniku tego zw ięk­
szonej w ydajności robotników  i 
lepszym  stosunkom  zdrowotnym 
— obecna liczba kuchni wynosi 
ju ż 813, liczba zaś zaopatryw a­
nych rów no 80.000, do czego do­
dać jeszcze należy około 65.000 o- 
trzym ujących  dodatkow e karty  
żywnościowo w obec niemożliw ości 
korzystania ze stołów ek przy za­
kładach .

J .  U B R A N IE  RO BO TN IC Z E.

Z powodu naprężonej sytu acji 
n ie można pod tym względem za 
spokoić w szystkich zapotrzebo­
w ań. T o  też przydziały muszą się 
.ograniczać do najkonieczniejszych  
wypadków. Obok w ydaw ania
punktów  w ydano ->rzede w szyst­
kim  gotowe ubrania robocze oraz 
ciepłe rzeczy zimowe ogólne] w ar 
tości praw ie dwóch m ilionów  m a­
rek.

3. T R Z E W IK I

W  tym  zakresie w ydano 84.117 
par trzew ików  roboczych z po­
deszwą drew nianą, 33.198 par 
trzew ików  roboczych z podeszwą 
skórzana 1 18.137 p ar trzew ików  
spacerow ych ze skórzaną podesz­
wą. D alej dostarczono do rozda­
nia podeszwy skórzane, resztki 
skór, podeszwy gumowe 1 skórę 
na w ierzchy.

4. ZA O PA TRZEŃ ?*: P R Z Y B Y W A ­
JĄ C Y C H  Z NTEK-sTEf! U R LO P O ­

W ICZÓW .
Rów nież i tych zdołano częścio­

wo zaopatrzyć w  odzież 1 w  obu­
wie, gdv zaszła tego potrzeba. R o ­
dziny ich doznają pomocy przv 
zaopatrzeniu w  opal 1 tow ary 
w łókiennicze.

s. z a f .o Ze n t e  o g r o d Ow  
P R Z Y  P R Z E D SIĘ B IO R ST W A C H

Celem  polepszenia zaprow lan- 
tow ańia w  kuchniach  fab ry cz­
nych oddano przedsiębiorstw om  
na ich w niosek k aw ałk i gruntu 
dla zasadzenia jarzyn.

6. PO R A D Y  PRA W N E.
W e w szystkich spraw ach spor-

W ie lii men festacja w Tokio
Uczczeni uimlmkm Ror.farencll państw 

Wielkiej ki\l Wscfiadni j
TOKIO. DNB. Społeczeństwo wydany z okazji wypowiedzenia 

tokijskie miało w niedzielę spo- wojny 8.12.41. Nastąpiła cicha 
sebność powitać podczas maso- modlitwa za poległych bohate- 
wego zebrania przedstawicieli! rów w walce o wyswobodzenie 
sześciu narodów wschodnio-azja Wielkiej Azji Wschodniej. Adres 
t j  CKich. Entuzjastyczne manife- jdziękczynny do armii cesarskiej 
stacie uwidoczniły sprzymie- j zaproponowany przez wyżej wy- 
rzeńcom wyraźnie, w jaki spo- mieniony związek, spotkał się z
sćb naród japoński ceni history. 
ezne wydarzenia konferencji 
państw Wielkiej Azji Wschod- 
niej, jak  bardzo jest gotowe do 
Współpracy dla osiągnięcia osta 
tecznego zwycięstwa.

W parku Hibiya, tradycyjnym 
miejscu zebrań tokijskich, przy­
branym w chorągwie biorących

ogromnym aplauzem 100.000 u- 
czestników, składających się ze 
wszystkich sfer ludności, stowa­
rzyszeń politycznych, szkół, 
związków kobiecych itd. Więk­
szość z nich ubrana była w pro­
ste zielone mundury wojenne i 
odpowiednie czapki. M rr^ter 
marynarki Szimada, premier To-

udział narodów, zebrało się oko i°  i przedstawiciele sześciu na. 
ło 100 tysięcy ludzi z przedsta- ; rodów omówili w swoich prze- 
wicielami korpusu dypłomatyez- I mówieniach jeszcze raz w krót- 
nego na czele. Premier To jo, (kich słowach cele konferencji 
prezydent Wangczingwei i  inni państw Wielkiej Azji Wschod-
delegaci powitani zostali okrzy­
kami ogromnej radości. Po złoże

niej.
Odśpiewaniem pieśni marynar

niu hołdu cesarzowi i odśpiewa- ki japońskiej „Przez morze" i 
niu japońskiego hymnu narodo- : wzniesieniem okrzyku banzai na 
wego odczytał wiceprezes z w iąz-; cześć Tenno oraz państw spray- 
ku narodowego dła popierania ńTuerzonvch zakończyła się ma- 
tror:u cesarskiego dekret T"nno i nifest.ocja.

n ych  z zakresu praw a o p racy  1 
ubezpieczeniach społecznych u - 
dziela Zw iązek Zawodowy porad 
sw oim  członkom  pisem nie ustnie 
1 telefonicznie.

7. W SPÓ ŁD Z IA ŁA N IE P R Z Y  P O ­
D Z IA L E  TOW A RÓ W  W Ł Ó K IE N ­
N ICZYCH  P R Z EZ  U RZ ĘD Y  R E ­

JO N O W E.

Gdy do Zw iązku Zawodowego 
k ilkak rotn ie  w płynęły skargi na 
niespraw iedliw y podział tow arów  
w łókienniczych, w ydał G en eral- 
kom m issar w  m arcu bież. roku 
rozporządzenie, by przy podziale 
tow arów  w łókienniczych między 
ludność brał rów nież udział peł­
nom ocnik. M ałe natom iast ilości 
punktów (na jed n ą osobę do 
20 punktów) rroże rozdzielać sam 
kierow nik urzędu rejonow ego. Po 
niew aż Jednak kontyngent nie 
■est w ielki, uw zględnić można tyl­
ko pewien odsetek najkon ieczn ie j 
szych podań.

8. ZA PO M O G I.

P racow nicy, którzy w skutek 
nieszczęśliw ych w ypadków  w pa­
dli bez sw ej w iny w  biedę, mogą 
po roku członkostw a otrzym ać 
zapomogę w  razie choroby, w y­
padku śm ierci w  rodzinie 1 w 
nieszczęśliw ych w ypadkach. Z a­
pomogi tak ie  w ypłaca się  dodat­
kowo do św iadczeń ubezpieczalni 
społecznej. W ysokość 1 czas pła­
cenia tych zapomóg zależą od ok­
resu przynależności do Związku 
Zawodowego 1 mogą w ynosić od 
20 do 125 RM . m iesięcznie. W w y­
padku śm ierci członka pozostała 
rodzina otrzym uje rów nież zapo­
mogę.

9. „W Y PO C Z Y N EK  I  RA D O SC 
2Y C IA .

W ydział ten, n a jlep ie j zw ykle
znany każdemu poszczególnemu 
członkowi, postaw ił sobie za za­
danie prżeelw działać skłonnoś­
ciom do nadużycia alkoholu i bi­
jatykom  przez zdrowe zorganizo­
w anie czasu w olnego od pracy. 
W ieczory koleżeńskie m a ją  po­
głębić w zajem ne stosunki między 
w szystkim i pracow nikam i —  u - 
urzędnikam i i robotnikam i —  1 o 
ile  możności zawsze zaw ierać 
część ku ltu ralną, k tóra może za­
spokoić tęsknotę człow ieka do 
p iękniejszego życia w edług sztu­
k i i ku ltury.

A pelem  do kierow ników  i dele­
gatów przedsiębiorstw , by ze 
sw ej strony przyczynili się do te ­
go, aby Zw iązek Zawodowy mógł 
spełnić sw oje zadania stw orzenia 
silnego 1 zdrowego narodu, za ­
kończył on sw oje przem ów ienie.

Na tem at pracy wydziału w y­
poczynku i  radości życia prze­
m aw iał jeszcze szczegółowo re fe ­
ren t B razaitis . W ojna zmusza 
każdego do nadzw yczajnego w y­
tężenia jeg o  sił. Tym  bardziej po­
trzebne je s t  odprężenie, przyno­
szące rzeczyw isty wypoczynek.

N ajw łaściw szą dlatego okazała 
clę bardzo popularna sztuka. 
Zorganizow ane zostały  kon certy  
podczas przerw  w  p racy  w  fa b ry ­
kach, w ieczory koleżeńskie, chó­
ry. tańce, uczęszczanie do k in  ,,] 
teatrów , kon certy , gry ł  sport w 
fab ry k ach , oraz szachy. D zisiaj 
istn ie je  w  G eneralnym  Okręgu 
143 grupy sportow e. O gółem  zor­
ganizowano w  pierw szym  półro­
czu bież. roku 1500 ku ltu ralnych  
imprez, k tó re  m iały 500.000 w i­
dzów.

K ońcow y re fe ra t w ygłosił r e ­
feren t V abalas na tem at wzmoże­
nia tężyzny zaw odow ej i  spotę­
gow ania pracy na L itw ie. D opie­
ro w  r . 1935 pow stały pierw sze 
szkoły handlow e i zawodowe w 
k ra ju , a  nauczycieli tych szkół, 
ze względu na b rak  odpowiednie­
go stanu rzem ieślniczego, trzeba 
było kszta łcić  za granicą, ponie­
w aż kw itnące daw niej na tych 
obszarach rzem iosło było z biegiem ' 
la t  bardzo zaniedbane i  praw ie 
obum arło.

L itew skie szkoły zawodow e rosły 
szybko, a ich  w yroby zyskały 
uznanie na św iatow ych w y sta­
w ach w  Paryżu t w  Chicago. 
Bardzo zaniedbane było k sz ta ł­
cenie dorosłych. Podczas gdy na 
kursach rzem ieślniczych 1 zaw o­
dowych organizow anych przez 
bolszewików główną spraw ą była 
proppganda, założono 18 sierpnia 
1941 r. pierwszy Instytut dla do­
rosłych w  K ow nie i zaraz po tym  
podobny tnstytut w  W ilnie. O by­
dwa Instytuty otrzym ały n a stę ­
p u jące  w ytyczne: Po pierw sze
w ykształcenie m iało być dostęp­
ne dla w szystkich w arstw  lud­
ności 1 praktyczne, po skutecz­
nych próbach m iały być rzem io­
słu przyznane sp ecja ln e  praw a.

W w ydziale w yszkolenia s ił za­
stępczych zorganizow ano osiem  
w arsztatów  do pobierania nauki 
oraz kurs dla kierow ników  wspo­
m nianych w arsztatów . L iczba 
tych w arsztatów  zostanie Jeszcze 
powiększona.

Związek Zawodowy postanow ił 
d ale j rozdzielać prem ie między 
n a jb ard zie j wzorowe przedsiębior 
stw a 1 n a jp iln ie jszy ch  robotn i­
ków.

W k ró tk ich  słow ach w yraził 
następnie pełnom ocnik Związku 
Zawodowego na O kręg W ilna— 
S tad t oraz Land, insp. K upkę, wo­
bec kierow ników  i delegatów  
przedsiębiorstw  życzenie, by 
w spółpraca między nim i a Związ­
kiem  Zawodowym była  co raz 
silniejsza 1 ow ocnielsza. U spra­
w iedliw ił on onieobecnego z po­
wodu przeszkód pełnom ocnika 
przy Generalkom m lssarize, Dam - 
m eria, oraz życzył ko n feren cji 
dalszych pom yślnych obrad.

Po południu odbyło się  zwie­
dzanie przedsiębiorstw a „T auras" 
oraz udanie się  uczestn ików  kon­
feren c ji do teatru  w ileńskiego.

R e je s tra c ja  kemunistyczn^cji eieman- 
tó w  P ó łnocne j A fry k i

MADRYT. Jak  donoszą z Al­
gieru, dużo głównych komuni­
stów wysłano do Moskwy na 
rfcip/sy szkolenia". Chodzi tu o 
inicjatywę nowego ambasadora 
przy de Gaulle‘u, Bogomolowa. 
Ten wysłannik Stalina ma po­
lecenie zaewidencjonować war­
tościowe z punktu bolszewickie 
go elemnty w Pólnocnj Afryce. 
W tym celu zakładane są w so­
wieckiej ambasadzie kartoteki 
ewidencyjne, do których wno­
szone są wszelkie wiadomości o 
elementach zdatnych do ■wyko­
rzystania.

Pozostający bez zatrudnienia 
elementy komunistyczne w Pół­
nocnej Afryce zostały wezwane 
przez ambasadę sowiecką w Al­
gierze do wstępowania do mię­
dzynarodowej brygady w so­
wieckiej Rosji. Muszą oni zamel 
dować się w ambasadzie sowiec 
kiej, później zaś zostają przewie 
zieni do Związku Sowieckiego.
. Te dwa zarządzenia Bogomo- 
łowa w Algierze wskazują wy­
raźnie z medającą sie z ap rz ecz a ć  
oczywistością w jaki sposób 
Kreml aktywizuje swą krecią 
robotę by utorować drogę dla

ze stajni, pierwszego zastępcę 
komisarza spraw zagranicznych, 
Wyszyńskiego. W r. 1935 był on 
prokuratorem całego Związku 
Sowieckiego. Na tym stanowis­
ku zyskał opinię najbardziej 
pozbawionego sumienia i krwa­
wego kata Związku Sowieckiego.

Również przedstawiciel Stali­
na w Algierze, Bogomołow, ong) 
szef GPU we Francji, rezydują­
cy obecnie w „Kremlu" algier­
skim składającym się z trzech 
pałaców arabskich, wykazał się 
takimi aferami jak uprowadze­
nie wiernych caryzmowi MOlle- 
ra i Kutiepowa, że jest on pew­
nym bolszewikiem .Tym dwum 
zatem może z pewnością zawie­
rzyć Stalin bolszewizację Północ­
nej Afryki.

W Kairze należało zaorać po­
le czyściej i oględniej. Rozpo­
czyna się od oficjalnej agitacji 
w sposób, który ścierpieć może 
egipsko -  brvtvjski rzad Gdy le­
szcze w toku były walki w Pół­
nocnej Afryce, zostało już zało­
żone w Kairze „biuro Tass*a", 
które wkrótce rozwinęło się w 
dobrze prosoenriąca centralę

śródziemnomorskiej polityki boi | Do tefr°  nale-
szewików ży własny oddział radiowy, łrtó-

Ekspansywna śródziemnomor­
ska polityka bolszewików wyraź 
nie się zaznaczyła poraź pierw- 

.y, kiedy Moskwa rozpętała po 
wstanie w Hiszpanii, a więc u za 
ckodniej bramy M. Śródziemne­
go. Zamiary Moskwy są obecnie 
zunełnie wyraźne. Parcie w kie­
runku morza pofudnfowego nie 
jest bynajmniej jakąś nowa 
orientacją polityczną Związku 
‘'owieckiego, lecz w genezie r w o  

le j datuje się od starego caryz- 
mu, poczynając od Piotra Wiel­
kiego.

Sa obecnie dwie bazy, gdzie 
mógłby sie zagnieździć bolsze- 
wizm na brzegach Morza Śród­
ziemnego; obydwie nołoźone sa 
w Afryce; Algier i Kair. W Al­
gierze ekspansja sowiecka za­
częła się wraz z uznaniem prze? 
Ftałma pauTHstdw. Było rzecze 
zupełnie konsekwentną, że w ład  
ea Kremlu zażadał z powodu 
kapitulacji Badogli*ego udziału 
w układach. Wreszcie wpływy 
sowieckie w komisji śródziemno 
morskiej sa bardzo silne.

Do wymienion ei komisji Mos­
kwa wysłała nallenęzesp konia

ży  w ła sn y  od dział rad io w y , k tó ­
r y  w y k o rz y s tu je  ro z g ło śn ie  p a ń ­
stw ow a d la  „ w y k ła d ó w  p ro p a ­
g an d o w y ch ".

N ic d ziw n ego, źe  g łó w n y m  za 
n te re so w a n v m  w  M orzu  Ś ró d ­

ziem n y m  ro b i s ię  n ie sw o jo  w o- 
B“c ta k ie g o  p ro g ra m u  b o lsz ew i­
ków .

H is to ria  k ie d y ś  s tw ie rd z i, f e  
B ry ty jc z y c y  w  z a k re s ie  w ła s n e j 
y ład zy to ro w a li b o lsz ew ik o m  

d ro m . b y  o tw o rzyć d la b o lsz e - 
'v ie k !e e o  za ra z k a  m o żn ość roz­
p o w sz ech n ien ia  s ię  w  p o s ta c i o- 
'- ro n n e j w sz y stk o  n isz cz ą c e j za ­
razy .

P ew ie n  tu re c k i p o lity k  o ^ w a d  
'z y ł n ie d a w n o  d slek o w id z a eo , 
* e  c a ły  św ia t g r u n r ia c y  s ie  do­
k o ła  M orza ś ró d z ie m n e g o  i w szy  
r r y  z a in te re so w a n i w  n*m  p o ­
w in n i o d n o sić  s ie  z n a jw ię k ­
szym  n ie d o w ie rz a n ie m  do tv ch  
zab ieg ó w  M o sk w y  1 do s e w ie c -  

ich  te n d e n c y j w  P ó łn o c n e j A r- 
ry ce .

G d zie  ra z  b o lsz e w icy  u sad o w ią  
s ie  —  ta m  u s u w a ją  oni w ład zę  
nad  soh a i n ig d y  d o b ro w o ln ie  
n ie  p o d d a ją  się .

f ..D e r  A n g r lf f " ! .
■ iniy-iBŁ______________________  ras*

Krfitkle wiadomości
.

V IG O . 3. 11. (DNB). S tany Z jed - i w iedliw ośei repu blikań sko-taszy- 
noczone, po praw ie zupełnym w y - I stow skiego rządu, Tringalłi*ego.

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem uniknięcia reklam acji przerw y w otrzym y­

waniu eazety prosim y naszych  prenum eratorów na 
prowincii o wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m - c  R 3 -  
S t ą p n y  do dnia 25-ęto każdego nręshca.

W p ł a t y  o t r z y m a n a  p a  2 5  b ę d z i e m y  z a l i ­
c z a ć  n a  d a l s z a  o k r a s y .

Jedn ocześn ie prosim y •  dokla !ne i czy ieln e po­
dawanie adresów .

TeSerrem £rcybśs’ću^a Nowego Jorki
w  sprania bombardowania

AzYM. (DNB). Jak  informują j w Rzymie jak  również po kilka- 
kcła watykańskie, arcybiskup [ krotnym ataku na katedrę ko-

lońską najnowszy atak terro­
rystyczny na miasto Watykanu 
jest dla katolików Stanów Zjed-

Nowego Jorku, Spellman, w 
związku z anglo-amerykańskim 
atakiem terrorystycznym na 
Watykan wystosował do prezy­
denta Rooseyelta telegram. W 
tym telegramie arcybiskup za­
znaczył, że po poprzednich ata­
kach na bazylikę San Lorenzo

noczonych „granicą wytrzyma­
łości". Arcybiskup podkreślił 
następnie niezwykłą troską, ja ­
ka napełniła dusze katolików 
o życie 1 pomyślność Papieża

parciu Anglii s  południow o-am e­
rykańskiego ry n ka, kontynuują 
sw oją eksp ansję  i zdobycie Am e­
ryki ła c iń sk ie j. Nie ogląd ają  się 
przy tym  na żadne koszty, byłe 
w ytw orzyć dla siebie taką sytua­
c ję  po w ojnie, która nie był3by 
zagrożona przez iakąkołw iek kon­
ku rencję . Nelson R o ckefeller c a ł­
kow icie opanował ap arat prasowy 
i radiow y większości południowo­
am erykańskich państw  1 s  m ie­
siąca na m iesiąc zw iększa popyt 
na tow ary Stanów  Zjednoczonych, 
udział kap ita ła  am erykańskiego i 
t. d. N atom iast przeciw  tym  pań­
stwom, które, ja k  A rgentyna, pró­
bu ją  zapew nić sobie niezależność 
gospodarczą — stosow ane są  wszel 
r ie  środki rep res ji. W ciągu o sta t­
nich dwóch m iesięcy, według no­
w ojorskich urzędowych danych 
uchylono 90 proc. wniosków o u- 

dzieienie zezwoleń na wywóz do 
Argentyny.

X
M ED IO LAN . (DNB). D uce przy 

ją ł  w sw e j głów nej kw aterze nowo 

mianow anego m inistra spraw iedli 

wości, P isen ti‘ego, który zostai 

m ianow any na m ie jsce  niedaw no 

zm arłego pierw szego m in istra  spra

X
SZTO K H O LM . (DNB). J a k  ko­

m unikuje gazeta „Stockhoim s T i-  
dningen" z Londynu, oczeku je się  
przybycia sow ieckiego aahsistr* 
spraw  zagranicznych, M otetowa, 
na o fic ja ln ą  londyńską kom isję  
trzech m ocarstw .

X
8ZTO K H O LM . (DNB). Według 

pewnego kom unikatu z U SA , w  
Londynie pośw ięca się w iele uw a­
gi na pogłoskę, że jakoby R oose- 
velt zrzeknie się  czw arte j kandy­
datury na prezydenta, ponieważ 
on zostanie powołany „na wyższo 
stanow isko w św ięcie". Rzekom o 
zostanie on prezydentem  ligi ge­
new skiej w nowym w ydaniu.

X
SZTO K H O LM . (DNB). R eu ter 

donosi: Naczelny burm istrz L on­
dynu, żyd S ir  Sam uel Joseph o t­
worzył w  niedzielę gm ach, k tó ­
ry m a zastąpić zburzoną przea 
działania n iep rzy jaciela  w ielką 
londyńską synagogę. Kazasue miał 
rabin naczelny H ertz.

X
B A N G K O K . (DNB). \7 ponie­

działek zostanie otw arty sow y o k ­
res posiedzenia hinduskiego zeb ra­
n ia  cen tralnego w  D elhi.



Hsskwa kryla się w 1938 roku
2 0  p f e c a m i  J ^ e n e s i o

Sowiecki ambssador ujawnia zakulisową stronę 
przesilenia wrześniowego

BERLIN, 29.10. Nowy sowiecki 
ambasador w Meksyku, Umański, 
w pewnym przemówieniu ujaw­
nił ciekawą rzecz. Oświadczył 
mianowicie, że w roku 1938 
Kreml w miarą możliwości po­
pierał Czechosłowacją przeciw 
Niemcom.

Zaprawdę nigdy jeszcze z u- 
rządowej sowieckiej strony nie 
przyznano sią tak otwarcie do 
roli, jaką odegrał Kreml w czes­
kim przesileniu jesienią 1938 r. 
Rząd w Pradze był zatem pobu­
dzany przez Kreml do prowo­
kowania Niemiec 1 nieustępli­
wości. Przypomina sią przy tym 
postawa Serbii w lipcu 1914 r., 
kiedy to właśnie Rosja pobudza 
ła rząd w Belgradzie do nieu­
stępliwości.

Jeżeli bolszewicy jesienią 1938 
r. według słów ambasadora so­
wieckiego Umańskiego popiera­
li w miarą możliwości Czecho­
słowacją przeciw Niemcom — 
musieli oczywiście wiązać to z 
pewnym zamiarem politycznym. 
Chcieli oni wywołać wojną — 
■ to było ich ukrytą myślą, któ­
ra ich ożywiała.

Jeszcze jesienią 1938 r. bolsze 
wicy rozbudowali swoje groźne 
uzbrojenie. Byli oni przygotowa­
ni wywołać światową rewolucp 
przez ogólną wojnę, którą usiło­
wali uknuć. Pyszałek praski, 
próżny dr. Benesz był dla ich 
gry doskonałą kukłą.

W związku z oświadczeniem 
Umańskiego przypominamy so­
bie, jak  jeszcze długo przed je ­
sienią 1938 r. zaczęli bolszewi­

cy zapatrywać się na Czechosło­
wację jako na teren swych za­
interesowań. Czeska przestrzeń 
miała stać się bazą sowieckiej 
broni powietrznej. Miały być u- 
rządzone wojskowe punkty opo­
rowe sowieckiej armii itp. Przy 
tych usiłowaniach krótkowzro­
czny i ni,epewny rząd czeski pod 
władzą Benesza szedł na spot­
kanie bolszewikom.

W samej rzeczy, ujawniony 
przez sowieckiego ambasadora 
fakt posiada ogromnie duże zna 
czenie. Ciemna gra Moskwy w 
czasie wrześniowego przesilenia 

1938 r. została wyjaśniona. Wy 
jaśni ło się zarazem i to, że bol­
szewicy nie zarzucili dawnego 
planu ugruntowania sowieckiego 
panowania nad światem.

(„Der Angriff").

OBWIESZCZENIE.
W IL E Ń S K I LO M BA RD  M IE JS K I

prosi sw oich szanow nych klientów  
o opłacenie zaległych procentów  
od otrzym anych w  Lom bardzie — 
pod zastaw  przedmiotów — poży­
czek. W szyscy k lienci, których ter. 
m iny pożyczek upłynęły przed 
dniem  1 -go października bieżącego 
roku, w inni zaległe procenty w p ła­
cić do kasy Lom bardu do dnia 
12 -go listopada bieżącego roku.

Zastaw y, których  pożyczki nie 
będą sprolongow ane w  w yżej 
w skazanym  term inie, będą zlikw i­
dowane z  zastosow aniem  cen 
ustalonych przez Lom bard. 

W IL E Ń S K I L O M B A R D  M IE JS K I.

W i a d o m & ś c :  §  w .
Wschód słońc* 5.37 
Zachód słońca 15.27

D Z IS LA C IEM N IA M Y  OKN A  
OD GODZ. 15.50 DO GODZ. 0G.20.

—  SPR A W A  D RZEW A  O PA ŁO ­
W EG O  S T A JE  S IĘ  B . P IL N Ą  I 
A K TU A LN Ą . W zw iązku ze zbliża­
ją c ą  s ię  zim ą coraz bard ziej ak tu ­
alną s ta je  się  kw estia  opału. R ów ­
nież ci, którzy w  sw oim  czasie z le ­
kcew ażyli w ezw anie do pracy w  
lesie  i w  rozm aity sposób stara li 
się  un iknąć tego obow iązku, z n a ­
staniem  mrozów będą pukać do 
drzwi urzędów i prosić o opał. O - 
czyw iście, ich  prośby n ie  będą u - 
w zględnione, ponieważ, ilości przy­
gotowanego opału n ie zaw sze w y­
starczą, by przedew szystkim  zaopa 
trzyć w eń tych, którzy przez swą 
czynną w spółpracę zasłużyli na 
zaopatrzenie w  opał, tym bard ziej, 
że znaczne jego  ilości przeznacza 
się na potrzeby publiczne.

O czekiw ania tych, co na otrzy­
m anie opału n ie zasłużyli będą 
próżne, D alsze zw lekanie z doko­
naniem  obow iązku pracy w  lesie  
zm niejszy tylko pozostałe m ożli­
w ości —  m ianow icie —  możliw oś­
ci w ycięcia  drzewa na w łasny u - 
żytek i sprow adzenia go o w łas­
nych siłach . J e s t  to ostatn ia moż­
liw ość i z n ie j w inni skorzystać 
w szyscy ci, którzy chcą  siebie o - 
raz sw oje  rodziny uchronić od 
mrozów.

Zezw olenia na w yrąb drzfewa 
w ydają  urzędy m agistrackie łub 
gminne. Z otrzym anym i zezwole­
niam i należy się zw racać: w  K ow ­
nie do G en eraln e j D yrekcji Go­
spodarki L eśn e j (M isku U kio G e- 
neraline  D irekcija ), w  W iln ie do

Insp ektoratu  Leśnego (M isku In -  
sp ekcija), przy ul. 16 lutego (d. 3 
M aja), w e w szystkich Innych m iej 
scow ościach —  do m iejscow ej ad ­
m in istra c ji leśn e j.

Rów nocześnie N aczelny K om i­
te t  O pałow y zw raca uw agę miesz 
Kańców na to, że transp ort d m . wa 
do m iast je s t  n ieżw ykle utrudnio­
ny, w obec czego zainteresow ani 
sam i m uszą się  o to zatroszczyć, 
by im należne drzewo zostało zwie 
zionę.

Przedsiębiorstw a, insty tu cje , roz 
p crząd zające jak iem ik olw iek  środ 
kam i transportow ym i, muszą n ie­
zwłocznie przystąpić do zwożenia 
o-pału przeznaczonego dla sam ych 
przedsiębiorstw  w zględnie insty­
tu c ji, ja k  rów nież na potrzeby 
pryw atne pracow ników  i robotni­
ków. (p)

—  PO D W YŻSZO N O  P R E M IE  
ZA D O STA W Y  TY TO N IU . Na mo 
cy zarządzenia K om isarza Rzeszy 
na K r a j W schodni, hodowcy tyto­
niow i otrzym ują w  r. 1943-4 wyższe 
prem ie za dostarczony do poszczę 
gólnych punktów  skupu surow iec 
tytoniow y. W edług tego zarządze­
nia hodowcy o trzy m ają : za 100
kg. suszonego tytoniu w  liściach 
10 punktów , za 25 kg. m achorki 
w liściach  p rzebranej bez korzeni 
—  1 punkt, za 125 kg. m achorki 
w  liściach  suchej 1  punkt.

Z a otrzym ane punkty prem iow e 
hodowcy tytoniow i mogą naby­
w ać po cenach urzędowych n astę­
p u jące  artykuły : 0,5 itr. w ódki lub 
750 gramów cukru, lub 20 gram  
sacharyny, lub 10  kg. soli, lub 60 
sztuk papierosów.

N iezależnie od w yżej w ym ienio­
nych artykułów  norm ow anych ho 
dowcy tytoniow i o trzym ają zgod­
nie z umową papierosy ja k o  p re­
m ie. P rem ie w ydaje W ileński Od 
dział hodowli tytoniu i poszcze­

gólne punkty skupu. Przew idzia­
ne są rów nież duże prem ie tym 
hodowcom, którzy należycie w y­
wiążą się  z dostaw. O trzym ają oni 
dodatkowo różne artykuły domo­
wego użytku.

—  PO D W YŻSZO N O  CENY 
C H LEBA . Z dniem  5 listopada rb 
ustalono za ch leb  sprzedaw any w 
w ileńskich sklepach n astęp u jące  
cen y: za czarny ch leb  97 proc. — 
l«kg. —  17 pf., za 1 kg. ch leba ra ­
zowego 93 proc. —  20 pf. Zgodnie 
z powyższym zarządzeniem  ju ż są 
p obierane w ym ienione ceny.

—  K A R Y  Z \  S P E K U L A C JĘ  I 
PO D N O SZEN IE CEN. Z D Z IA ­
Ł A LN O ŚC I U RZĘD U  R E G U L A ­
C JI  CEN ZA M -c  U B IE G Ł Y . W 
mi-esiącu październiku U rząd R e ­
g u lac ji Cen u k ara ł grzyw ną pie 
niężną i przymusowymi rob o t.arn’ 
w  obozach pracy 141 osób. Wśród 
nich byli i grubsi spekulanci, ja k  
np. fab ry k an t zabaw ek „A lsta" 
który pobierał o 50 proc. wyższe 
niż urzędowe ceny. U karano go 
grzywną 3.000 RM . R olnik  ze wsi 
Buniany pow. oszm iańskiego, przy 
którym  znaleziono 100 litrów  s a -  t 
mogonu, 30 kg. słoniny i 6 kur zo­

stał ukarany grzyw ną 2.000 RM  
j  6 m iesięcy robót przymusowych 
Inni zostali ukarani za podnosze­
nie cen na jarzyny, owoce, m y­
dło, kaw ę, papierosy itd. (ł) i

— K O N C ER T I. SE R D IU K O - 
WA. Po pow rocie z podróży arty- 
stycznej śpiew ak operowy I. S e r-  
diulcow wystąpi znowu przed pu­
blicznością w ileńską z nowym pro 
gram em  w swoim koncercie, który 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
listopada o godz. 1 w południe w 
T eatrze M iejskim .

— K R A D Z IEŻ  P R Z Y  UL. K A L - 
W A R Y JS K IE J. Zofia Lew otów no 
zam eldow ała p o lic ji, że w czasie 
je j nieobecności, skradziono w 
dniu 7-go z m ieszkania (K alw a- 
ry jsk a  Nr. 16 m. 13) kw otę 300 
RM . oraz nową jedw abną su k n ią  
Dochodzenie prowadzi krym . po­
lic ja . (k)

—  PR O T O K U Ł Y . P o lic ja  sp is *-  
ła w  dniu 7-go i 8-go b. m. za 
podnoszenie cen — 23, za. zakłu-

nie spokoju w stanie nie trzeź­
wym — 3 i za sp eku lację  2 pro 
tokuly. (k)

O F I A R Y
D la biednych polskich dzieci 

30 RM . ofiarow uje_ p. Św ięcicka

Godziny policyjne
Jako godziny policyjne w j Zwraca sią uwagę na konieca- 

okręgu Wilna—Land na okres i ność najściślejszego prz-’ 
zimowy 1943 44 ustanawiam czas
od godz. 20 do 5.

Godziny policyjne dła miast: 
N o w o -W ile jk a , T ro k i, Ś w ię c in -

ny, Nowo-Swięciany, Oszmiana, 
Ejszysz: i i Ś w i r  ustanawia cię 
od godz. 20.3 do 5.

—"ga­
nia tego zarządzenia. Niezasto­
sowanie się pociągnie za sobą 
wysokie kary pieniężne i wię­
zienia.

Geb’ etskommissar 
Wilna—Land 
(—) WULFF.

u  a
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„ 0 V G I Ś . . . “

.C O S I M O -  47. t e ,  6_ 7 7

„INDYJ 5KI GROBOWIEC"
„ a n t ? ! * "  -.6 . fe l. io -37

„oRFYROD^ w  HOTELU"

„ H U Z a -  8. fel. 6-62

„ P  ? H / 8 8 »

, * & . )  54. te '. 10-75

„SERDECZNA R^DSŚĆ —  
SE jOECZNY BÓ L",

„ G R A Ż Y N A 0 w M .-W ile jc e .

„LAT3, SŁOŃCE, ERIKA" 

W a r n s  k u n i
P R A C O W N I A  K Ł U MP I  

Pilies (Zamkowa 24.

Unis raźnia s\ą
wszystkie zaświadczenia oracy, wy­
dane do dn. 15.X-43 r. przez firmę 
A Brewiń<k', Holzbearbe tun s u. 
Schuhefabrik, G rossestr. *.4 (7562

Teatr „A U -BA BA "
W l e l K a  6 6 .

Se n sa cy jn y  program :

„ F a l a  2 0 0 0 “
aodyci* radjowa n* scenie , . A L I >  
B A B Y * *  oraz seans t e l e wi z j i  II 
z udz słem wyoitnych sił za"r*n icz- 

”vch iak rów .reż sił m iejs owych: 
P łA S E C K lfJ , L M O W EI. r'YCHTH- 
RA, K um a SY LW E ST R A , B ust- 
k 'ew icz*, Lasoma. Grygalanówny, 
Nikietówny, Katina, Muraszki i mn- cb 
Codziennie 2 seanse: 16 30 i 8 30, 
w dnie św ątecz^ e 3 seanse: 14.3*, 
16.50 i 18-.'0. Przedsprzedaż biletów 

1 ileńskn 16 i Wielka 32.

I e ś n e 1
BIURKO dębowe, 
obraz olejny na 
płótnie roz. 2X1.50 
mtr., firanki na 2 
okna, serwetę dużą 
kolorową, lampę 
kwarcową zamie­
nię na opał suchy, 
oraz kupię spodnie 
wizytowe i wojłoki 
męskie. Raugyklos 
(Mała Stefańska) 23 
—21a. (7532)

BU TY męskie chro 
mowe, nr. 27 i bry 
czesy kol. jasny na 
wzrost średni, wy­
m ienię na opał. Zy 
gimantu (Zygmun- 
towska) 18—11 od 
16 do 17. (7321)

CHIROMANTKA— 
Fizjonomistka. 

Określa z kart, rę­
ki, fotografii, imion 
I pisma. GiedraiĆiij 
(Chocimska) 12—2.

(7504)

DNIA 4.X I, o godz.
! 8 rano wyszedł z 
; domu przy ul. Nie- 
I menczyńska Szosa 

9 m. 3, chłopiec,
; Lat 12, blondyn,
! okrągła twarz,
| dość wysoki, ubra 
j ny w narciarską 
i granatową czapkę,
! kurtkę szarą z kor 
i tu, sweter szary 
j wełniany, spodnie 
i krótkie granatowe, 
i jasne pończochy 
■ skarpetki wełnla- 
i ne, buty brązowe,
: z brązową teczką 
i w ręku, w teczce 

aparat fotograflcz- 
i ny i album ze 
j znaczkami. Ktoby 
| wiedział coś o je- 
i go losie proszony 

je s t o powiadomie­
nie pod powyż­
szym adresem lub 
Domlnlnkonq (Do­

minikańska) 4, 
sklep, Ja n  Cybul­
ski. (7499)

CHIROMANTKA -  
wróżka przyjm uje 
od godz. 10-ej do 
6 po poł. Wilno, 
ul. Didźioji (Wiel­
ka) 15/1 m. 12-a, 
w ejście z zaułka 

Szwarcowego 
Nr. 1 w podwórku.

 _(7494)
DNIA 31.X  znale­
ziono mufkę czar­
ną materiałową na 
ul. Chocimskiej. 
Poszkodowana mo­
że się zgłosić po 
odbiór: Gedimino
(Mickiewicza) 43 
— 3.________ _(7510)

{L ISA  żółtego wy-
‘ mienię na skórki 
popielicowe, foko­
we lub inne. Po- 
powska 2 m. 1. (od 
godz. 11—12). (7526)
MUFKĘ 1 kołnierz 
fokowe nowe, za­
mienię na opał. 
Damski płaszcz 
granatowy, na wa­
tolinie, zamienię 
na futro lub żakiet 
fokowy, wymaga­
jący  reperacji. Pa- 
langos (Poznań^kal 
2 — 5-b, w ejście 
wprost z ulicy. Go­
dzina 12—16. (7339)
NOWOCZESNĄ sza 
fę ,,Jasna srebrzy­
sta brzózka" zamie 
nię na opał. Ber- 
nading 5—22. (7531)
PŁASZCZ zimowy 
damski prawie no­
wy, pantofle męs­
kie nr. 23 czarne 

’ nowe, zakopianki 
nr. 38/9 zamienię na 

; opał. v y tau to  (Wi 
i toldowa) 28—9.

(7520)
! PANIĄ, która po- 
! życzyła u mnie sza 
lik  w aucie w dro- 

1 dze z Oszmiany do 
j Wilna proszę o od- 
I niesienie na ul. Mi- 
i łą 3—2. (Zwierzy­
niec). **(7565)

PANI Bobrowska, : 
k tórej opiece zo­
stały powierzone i 
dzieci: Tonią, lat
16 i Wasia, lat 3, i 
proszona jest o po- 
danie swego adre- 1 
su p. Dawldowowi, 
zam.: Ukmerges
(Wiłkomierska) 41 
— 1. (7539)

WYMIENIĘ na opal 
skrzypce stare włos 
kie w dobrym sta­
nie oraz wózek 
dziecinny firmy 
Konkon. Dowie­
dzieć się: Zamko­
wa 6—6. __ ___
WRÓŻKA z 30-łet- 
nia praktyką przyj 
m uje od godz. 10 
do 6 wieczór onrócz 
niedzieli. Vokie- 
óiq (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórku 
na prawo. (7472)

WÓZEK głęboki w 
dobrym stanie 1 kl 
lim 2X1,5 m wy­
m ienię na opał. 
Antokolska 35 m. 3 

__________(7510)
WÓZEK głęboki li­
muzynę zamienię 
na opał. Vyśniq 
(Wiśniowa) 7—2.

(7522)

ZGUBIONY Perso- 
nalausweis na na­
zwisko Daniszew­
ska Matylda, unie­
ważnia się. (7552)

z g u b io n y  Liu­
dijimas Nr. 190, wy 
dany w Niemen- 
czynie na nazwis­
ko Malinowski Wa­
cław, unieważnia 
się. (7549)

ZGUBIONY Perso- 
nalausweis na na­
zwisko Grlszktewi- 
czówny Józefy, u- 
nieważnia się.

(7568)

ZGUBIONO kartę 
rejestr., wydaną 
przez Arbeitsamt 
na nazwisko Koza­
kiewicz Stanisław, 
zam.: Pylimo (Za­
wal na) 33 m. 20, 
unieważnia się.

(7562)

i DRZEWO opałowe 
| suche — około 20 

m3 kupię natych­
miast. Zgłoszenia 
codziennie od godz.
8 do 11 (prócz 
świąt). Tilto (Mo- 

; stówa) 14, kierow- 
' nik szkoły. (75G9)

KU PIĘ ciepłe rę­
kawice, pończochy, 
skarpetki, kapelusz 1 
brązowy męski 
1 kilka skórek fo* ; 
kowych — wszvst- 

! ko nowe i w na j- 
j wyższym gatunku.
! Gedimino (Mlckie- 
i wicza) 62-a—2.

(7511)

PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych i 
innych. Tłómacze- 
nia. Biuro HPB. 
Odminig (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge- 
•dimina (Mickiewi­
cza), front, I  pię­
tro. (7399)

PATEFON waliz­
kowy, firanki siat­
kowe, ‘ serwis do 
białej i czarnej ka 
wy, torebkę czar­
na sportową, pan­
tofle srebrne skór­
kowe Nr. 37, pił­
kę footbolową za­
mienię na opał. 
Wrub!evskio (Ar- 
senalskn) 4—18. Od 
godz. 15.

SKRADZIONO to­
rebkę z dokumen­
tami: Liud. Nr.
195 z dn. 3.IX 1941, 
m etrykę urodze­
nia, m etrykę ślu- 
bu i różową kartę 
re jestracyjną na 
nazwisko Marii 
Gopfen, m etrykę 
urodzenia z odpi- ! 
sem na nazwisko 
Edwarda Gopfena i 
oraz m etrykę uro- j 
dzenia na na zwis- j 
ko Janiny  Szuto- !

KUPIĘ maszynę 
Singer nowa gabi­
netowa (pierwszo­
rzędną) bez uo^r^d 
nictwa. Oferty kie­
rować do Aóm. 
„Gońca" pod Wieś 
—Maszyna. (7501)

ZGUBIONO dowód ! k  U P T Ę wełniany 
osobisty, legityma- ' materiał na suknię 
c ję  pracy, zaświad w odcieniu grana-. . .  - —  w ufiuiemu .ki u'ul­
eżenie wydane towym, względnie 
przez kom isję re je -  ( Of er t y -do 
stracyjna. na naz- J ^dm Gońca pod 
wisko Mieźonis Al j^ su knia". (7477)
fonsas oraz pienia- r*  ̂ ____
dze. Uczciwego zna ■ ““ I
lazcę proszę o | 0* ®  |
zwrot tylko -doku- \

wicz. Dokumenty
unieważnia sie.

(7554)

ZIOŁO­
LECZNICTWO

chorób przewodu 
pokarmowego. 

Od 7 rano do 3 op. 
Gedimino (Mickie­

wicza) 39 m. 4

ZNANA chiromant

WYMIENIĘ na su­
chy opał łóżko me 
talowe z patento­
wanym soreżyno- 
wym materacem. 
Ogladaó od 14 do 17 
godz. Varpq (Pono- 
marski) 2—3. Żarze 
cze — Popowska — 
Filarecka. (7524)
W REJON IE ulic: 
Magdaleny, Napo­
leona, Ludwisar- 
skiei, W ileńskiej, 
Gdańskiej, M. Po­
hulanki. Teatral­
nej, W. Pohu­

la n k i, Słowackiego 
: zgubiono damski 
niklowy mały zega 
rek. Uczciwego zna 
lazcę proszę żwró- 

jc ić  za wynagrodzę 
niem. Mindaugo 14 
pok. 316. Jozei Ou- 
domskaitei. (7515)

ka - fizjonomistka 
wróży: z kart, z rę 
ki, fotografii i cha 

rakteru pisma. 
Przyjęcie od g 9 
do 6 pp. Literatą 
(Literacki) 5 m. 6. 
vis-&-vis poczty gtó 
wnej. W ejście z bra 

j my na prawo, soho 
•dy II  piętro. (7496)

i ZGUBIONO dnia 
i 7.XT. 43 r. Laikinas 
i Asmens Liudijimas 

zaświadczenie, wy- 
i dane przez Prese- 
! vertrieb Kauen 
1 Zweigsteb V/ilna 
, i kartę re jestracy j 

ną, wydana 2.XI. 
43 r. przez Vilniaus 

( Miesto Dirbanćiu- 
ju  P atikr!mino Ko 

j misi ja Nr. 014286 
i na nazwisko Jad- 
| wigi M almorskiej,
! zamieszkałej • przy 

ul. Popławskiej 13 
—3, unieważnia się.

mentów nod adre- ! DO PRACOWNI 
sem: Algirdo 44 kartonażu potrzeb-
„M aistas". (7564) I nl sa specjaliści
•--------------——----------- i i robo+ni^y niewy-
ZAMIENTĘ bry cze- ! kwalifikowani, 
sy na buty robocze Zwracać się do 
z cholewami nr. 29 biura „Chemiios 
w dobrym stanie Gaminia’ ". Ukmer 
ewentualnie donła- { res (Wiłkorrder- 
cę- Kestućio (Ge- 1 ska) 28. (7556)
dyminowska) 2 7 b - 4 .-------------------------

(7528) i POTRZEBNA słu-
 — —  żaca przychodząca
ZAMTENIĘ na o- j lub na stałe. Do­
pal albo na robo- i wiedzieć się: Auś- 
cze buty Nr. 28 ros Vartu (Ostro- 
płaszcz damski, je -  j bramska) 15—4, wy 

* sionkę męska, wó- \ twórnia świec, 
j zek elegancki snor j (7567)
! towy, szlafrok ką- |---------------- ---
! pielowy damski. ; POSZUKUJĘ ro- 
; Kunie kombinezon lo tn icy  znającej 
i roboczy na wzrost pranę w gospodar- 
j wysoki i szczunły. stwje rolnym. Z "'a  
! Skano (Skopówka) S7qć sio. ‘ złotoro- 
| 6—11. (7379) wj C7 vładis^avowo
! - i i ■■■»«>- - do paśt Aukśtadwa
j| j p n j j i r u h t  I j r,s- Trak,ł

i A) PRACOWNICY do
S da31edd°enre &

’6tron na 16.200 zna- g - p „a,;own,a kłlim

Stronioraz 3ofo zna- *<• « J « -  
czków pocztowych | » )  24.____  <7ol4)
łącznie 300 RM. O- vALOTS“.
Siadać od 2 4 g. (.
Uźupio (Zarzecze) !,włocznIe

j  Ł o r »  e j
i o mry n — n  i w u w o

DO WYNAJĘCIA 
pokój dla samotne- 
go(ej) może być 
ze stołowaniem. 
Pylimo (Zawalna) 
57—32. (7498)

INŻYNIER dyplo­
mowany szulŚia po­
koju umeblowane­
go. Ooał mam. Wy 
nagrodzenie wed- i 
ług umowy. Ofer­
ty proszę kierować^ 
•do Adm. „G ońca"' 
pod „Inżynier".

(7137)

POSZUKUJĘ poko ; 
ju  umeblowanego 
z niekrępujacym 
wejściem, najchęt­
niej w śródmieściu. 
Ooał własny. Zgło­
szenia do Admin. 
Gońca pod „Polka".

(7427)

POSZUKUJĘ Od 2 
—5 pokoi z wygo­
dami na parterze 
lub I  piętrze. Po­
średnictwo wyna­
grodzę. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" 
pod „Z. J . “.

POSZUKUJĘ 1 al­
bo 2 pokoi w re jo ­
nie katedry. Z.gło- ; 
szenia do Adm. | 

„Gońca" pod j 
,J. A .". (7555)

Za spokój duszy

Józffy M n k i t ió w
i* t  28, zm arłej trs -> czn e w dn'u 
29 X 43 r we wsi Sw rkach od­
będzie s e Nabożeństwo Żałob­
ne w Vośc;tle  św. Katarzyny 
w dniu 1 ?.X! 41 t. o g. 7 rano 

"4 na kfdrc zapraszała 1 rewnycb 
i Znajomych po-rażone w smut­

ku i żalohie
• f o t k a  i P rz u to c iń łk a  jjjii

Za spokój dus^y 
ś. +  o

M i c ł i a J a  W a s i l c z y k a
odbrdzie się Nabożeństwo Ża­
łobne dn. 11 XI o godz. 6 30 ra­
no w kościele św. T rresy  i dn. 
20.Xł o oodz. 9 w kapl cy na 
cm entarzu Rossa. O czvm z»- 
w adam a Krewnych, Przy>ciół 
i Zna ( mych 75 3> j

, " o*»=»T ^ T -cr1  i R e d ?  n » .

łgM BBBSaM Bf
W miesiąc no śm erci ukocha 

nej Matki i Babki
ś + o. 

z F ied o ro w iczó w
Julii Polew skiej-K oriełł

o będz e sic Nabożeństwo Ża- S2lj 
j łobne w piątek onia 12 X1-45 r. Ki j 

w kościele św. T eresy o podz 
9 rano. O czvm zaw adamiają 
Krewnych i Zna ornych po grą­
żeni w głębokim smutku

C órka, S y n o w a , Z ęć,
7 Ł6' W n u rzk  • W n u b

P r. Med.
W. MORAWSKI 

b. st. asystent kti* 
niki II. S. B. cho-

ZAMIEfłMY się 
lekcjam i języków!

  - j wać lek cje  języ-  ...........  _. - -
POKOIK umeblo- ka polskiego, wza- roby skóry, wene 
wany z wygodami mian udzielę lek c ji 1 ryczne, ptclowe. 
w śródmieściu, od ; języka litew skie- [ Przyjm uje kaso 
naim ę za drzewo. | go. Zwracać się:
Oźeśktenes (Orzesz ! Sv. Stepono (Ste­
kowej) 3—5. (7513) i fańska) 1—1. Od

! 17 do 20. (7557)
SAMOTNA poszu- ’ ,  - ‘ --™—  -
kuje 1 lub 2 pokoi l !_ O k  3  F Z 0  1 
z ntekrępulacym ; * —  --------

I

v/ejśc!em. Zgłoszę, 
nia do Adm. ..Goń­
ca " pod „Akuszer­
k a". (7536)

Dr.

W YNAJMĘ pokój 
umeblowany, lad- | .. 
ny z wygodami na ! — 
Zwierzyńcu. Opła­
ta opalem. Wlado-

FUNPOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
t wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jak u ­
ba) 10-2 FrzyJ- 
mule od 14 do 18.

wych i prywatnych 
Sv. Mykolo (św.|i 
Michalski) 6 m. 1 
Od g. 9 -13  1 16-18 !

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1-14. Tel. 997 
od godz. 3—13 1 od 

15-19.

12 m. 2.

KUPIĘ damskie bu 
ty długie z chole­
wami nr. 36—37. Sw. 
Jerska 4/8 m. 9 od 
godz. 16—17. (7519)

Wilno 
nie­

zwłocznie cieśli,
stolarzy. robotni­
ków leśnych. Wa­
runki oracy — do­
bre. Zwracać s1e: 
Totoriu ̂  (Tatarska) 
1. ..Remonto Sky- 
rius". (7561)

Lekarz-dentysta
 ___ IRENA

mość: Traiden'o 27 IŻYCKA-HERMAN 
(7572) Pzryjm ule: Uoslo

! (Portowa) 4 — 12,
od 10—12.

L EK C JE  pisania 
na maszynie. Jo ­
gailos (Jagielloń­
ska) 10—1, tel. 55.

(7238)

NAUCZYCIELKA 
muzyki udziela
lekcji na fortepia­
nie u siebie w do­
mu na przystęp­
nych warunkach. 
Algirdo (Piłsud­
skiego) 34 m. 1, 
w ejście z podwórza 

(7500)

B r. T. KUNICKI
choroby wewnętrz­
ne i kobiece 
(ginekologia i aku- 
szerla). Przyjm uje 
od g. 8-10 1 od 1—5, 
ul. Vilntaus (Wi­
leńska) 6—6 . _____

Dr Med. 
KUDRF.WICZ 

ZYGMUNT
Spec : weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjm uje w godz 
8-13 I 15-20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2.

D «. R. ORŁOWSKI 
7—11 rano 1 3—7
p. p. Gedimino (Mic 
kiewicza) 39 m. 4.

Dr. Med WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
I wewnętrzne 

wznowi! przyjęcia 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  i 16 -  17.

Dr.
PIW ECKI

ALEKSANDER
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, piat 
ki od 12 — 15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—18

V dwa tydodnie od dn a tra 
gicznei śmierci

JADWIGI UG0REN X0
Nabożeństwo Żałobne za sao- 
kój Je j du-.zy odbędzie sie w 
o ąlek 12.Xl o godz- 7 rano w 
kościele W. bw ętych. . ' 1 czym 
zawiadamia ą Krewnych i Zna­
jomych nieu fn  ea w głębokim 

I smutku Wąż, Córki i

ł a & Z ! ę f e s w a n 3 e .

Wszystkim, którzy wzięli udział | 
w pogrzebie

ś +  p

nsrty Romaiiowsklei
z m arłe j w dn 2 listopada 1 9 t3  r 
składa n a ise rd e cz n ie u z e  ft óz ę 
kowanie R p ś i j i z ,

P e iS z  ą k c w a n s e
Panu Prof. Dr S tm k a jti-o  

wi Jonasowi za dokonanie c ęż- 
kiej i skomplikowane operacji, 
Pani Dr. Małoke tw oj Halinie, 
Pani Dr. Niedzwiedzkiej Z cfii 
za troskliwą op ekę lekarską. 
P P. Siostrzyczkom i Sm itarju sz- 
kom za wszelką pomoc i d j-  
gląd w chorobie składam wy­
razy najgłębszej wdz tczności — 
niech P «n  Bó^ stokrotnie od- 
p , c i  J .* v .a S lU W S *a

Jerozoiim ka.

G a b i n e t  
Rentgenowski

Dr. Med. 
a. Śmigielska
Pilies (Zamkowa) 
3 m. 9. Od godz. 

« -  15.

ii l i k  u * ?  erk 1

| J  K O R U H O W A
Olandą (d Holen- 
derniai Nr 4 -  P 

MAKIA 
LAKNŁKOWA
przyjm uje ud gud*. 
9 ra no do 7 wiec*. 
Jasińskio id. .l&slA- 

skieao) 7 I__

MARIA
B R Z E Z I N A

Utubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

BRONISŁAWA
R O S I Ń S K A  

Lwowska 57—1. 
w  Ś M I A Ł O  W S K A  
Pilies (d. Zamke- 

wa) 2 1 - 5 .

—-ma:
Adres R ed akcji i A dm inistracji: ui. Gedim ino 11-a (I piętro,. T e lefo n y : Sekretarz  R ed akcji 42. Re ia  keja  8-13. A dm inistracja 7-09. Jn p e d . a 6-99. Godz iny
15 Sekretarz  red akcji przy jm u je od godz. 11 do 13. A dm inistracja czynna od god/.. 7 do 16 (oprócz niedziel I świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str 12 fen., nandlow e o 100 proc. drożej 
15. S e k r-ta rz  re d a k c j. p r z y j m u j e ^ g  ^  Adm )nistrae)) _  ^  ^  ma „  gzpa(t A dm lnistraeJ,  nle uw zg.ędnla zastrzeżeń co do ro zm ieszczen i i term .nu ogłoszeń.


